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„Państmo żjjdoujskie już istnieje^

Żydzi tworzą rząd?
Walki w Palestynie przybrały na sile

L O N D Y N , 23. 3. (A P I). Pomimo zmiany w  stanowisku St. 
Zjednoczonych wobec planu podziału Palestyny, Agencja Ż y ­
dowska, opierając się na decyzji powziętej przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych w  dniu 29 listopada ub. r., zdecydo­
wana jest w brew  wszelkim trudnościom, czynić dalsze kroki 
na drodze do utworzenia państwa żydowskiego.

P ierw szym  k ro k ie m  na te j drodze 
ma być u tw orzen ie  rządu żydow ­
skiego w  Palestynę, którego skład 
podają ju ż  naw et źród ła  pó io fic ja l
ne. W edług tych  źródeł gabinet ży­
dow sk i p rzedstaw ia łby się następu 
jąco: p re m ie r — D aw id  Ben G u- 
irion, sp raw y zagraniczne —  Mosze 
Szertok, finanse —  d r  K ap łan, spra 
w y  w ew nętrzne — D a w id  Remez, 
praca i  opieka społeczna —  Izak  
G rienbaum , handel —  F r itz  B e rn ­
ste in , ośw iata —  ra b in  Fiszman, e- 
m ig rac ja  —  Mosze Szapiro i  zdro 
w ie  —  ra b in  Le w in .

Agencja Żydow ska usta liła  ró w ­
nież podz ia ł m andatów  w  radzie 
rządow ej, k tó ra  m a stać s ię  żydów 
sk im  parlam entem . Składa łaby się 
ona z 32 członków, z czego 10 zży  
dow skie j p a r t i i pracy, 4 z  p a r t i i 
o rtodoksy jne j M izrachi,' 4 z p a r t i i 
s jonistycznej. In n e  m andaty rozdzie 
lóne są m iędzy poszczególne pa rtie  
pa lestyńskie %

S kład rządu i  Rady Rządowej zo 
s ta ł ju ż  podobno, ja k  donosi Reu­
te r, przedstaw iony przez Agencję 
Żydowską O rgan izac ji Narodów' 
Zjednoczonych

Oświadczenie Ben Guriona
JE R O Z O LIM A , 23.3 (BS). — Prze 

wodniczący Egzekutyw y A gencji 
Żydow skie j, Ben G urlon  złożył ■ 
świadczenie, w  k tó ry m  stw ierdza 
ie  państwo żydowskie ju ż  is tn ie je  
I  będzie is tn ieć  nadal. „P o tra fim y  
je  obronić i  m am y dlatego dostatecz 
ne s iły “  — dodał przywódca żydów 
ski.

Zdaniem  Ben G uriona, s tan ow i­
sko A m e ry k i n ie  zm ien iło  zasadni­
czo sy tua c ji w  Palestynie, an i n ie  
z lik w id o w a ło  m ożliwości u tw o rze­
n ia  państwa żydowskiego.

Ben G urion  ośw iadczył, że, gdy 
zapadła decyzja o podziale w  dn iu  
29 listopada, n ie  cieszył się bardzo, 
a obecnie n ie  jest przygnębiony. 
Zdaniem  Ben Guriona należy zna 
leźć drogę do porozum ienia z A ra  
bam i. Jeżeli A rabow ie  chcą poko­
ju , żydowskie państwo w yciągn ie 
ku  n im  rękę.

Osłonięcie przyłbicy
N O W Y  JORK, 23.3 (BS)._—  Prasa 

am erykańska zamieszcza liczne k o ­
m entarze do oświadczenia A ustina, 
k tó ry  ozna jm ił, że S tany Z jedno­
czone zm ie n iły  stanowisko w  spra­
w ie  Palestyny.

D z ie n n ik i Hearsta us iłu ją  do­
wieść, że zmiana stanowiska USA 
w  te j k w e s tii jest „w ie lk ą  sensa­
c ją “ , k tó ra  oznacza, że rząd am ery 
kańsk i ma zam iar kontynuow ać 
w łasna p o lity k ę  w  stosunku do Pa 
lestyny. nie licząc się z tym , ja k  
się odniosą do tego ZSRR i  inne 
mocarstwa.

D z ienn ik i postępowe tw ie rdzą  na 
tom iast, że porzucenie p lanu po­
dz ia łu  Palestyny przez USA nie jest 
żadną „sensacją“ , lecz „jeszcze je d ­
nym  odsłonięciem p rzy łb icy  k l ik i  
w o jskow o-bank le rsk ie j, k tó ra  rzą ­
dzi S tanam i Z jednoczonym i“ .

O m aw ia jąc znaczenie tego faktu 
d la  życia wewnętrznego USA. część 
dz ienn ików  zaznacza, iż zmiana ta 
jest n ie w ą tp liw ie  wyrazem  te 
że T rum an  zrezygnował z poparcia

zb liżających się wyborach. P ism a 
podkreślają, że fa k t odstąpienia 
USA od p lanu  podzia łu Palestyny 
można uważać za jeszcze jeden zw y 
cięstwo k l ik i  w o jskow o-b ank ie r­
sk ie j, k tó ra  z każdym  dn iem  coraz 
s iln ie j w p ływ a  na p o litykę  zagra­
niczną USA.

W edług doniesień z k ó ł ONZ n ie ­
k tó rzy  działacze te j o rgan izacji w y  
raża ją ¡opinię, że decyzja am ery­
kańska jest wyrazem  chęci, by  ONZ 
zaprosiła W ie lką  B ry tan ię  do pozo 
stan ia w  Palestynie i  p rzy jęc ia  no 
wego m andatu nad ty m  kra jem .

Poniedzia łek up łyn ą ł w  Palesty­
nie  pod znakiem  wzmożonych w a lk  
m iędzy Ż ydam i i  A rabam i. Z  ca­
łego k ra ju  nap ływ a ją  w iadom ości 
o licznych  potyczkach, k tó re  naogól 
pociągały znaczne o f ia ry  w  lu ­
dziach.

N a jw iększa b itw a  rozegrała się 
na drodze m iędzy Lyddą  i  Jerozoli 
mą, gdzie około 300 dobrze uzb ro ­
jonych  A rabów  w  m undurach w o j­
skowych t  sta low ych Chełmach za­
atakowało ko lon ię  żydowską H a r- 
tov . Jak  stw ierdza kom u n ika t H ą- 
ganah, napastn icy arabscy w  ciągu 
dn ia  zosta li 2-knotnie odparci, po 
nosząc ciężkie s tra ty . Po stron ie  ży 
dow skie j by ło  2 rannych. W ieczo­
rem  A rabow ie  w z n o w ili a tak i. W 
w alkach pod H artovem  b ra li ró w ­
nież ud z ia ł żołnierze b ry ty jscy , k tó  
rzy  pos ług iw a li się 25 -fun tow ym i 
działam i.

Ostatki zimy

I  w  Zakopanem odczuwa się ju ż  b ra k  śniegu. Z im a uciekła  na szczy­
ty  gór. Na zd jęc iu  K asprow y W ierch.

Wczoraj wystąpiły z COMISCO

Polska Partia Socjalistyczna
i Czechosłowacka Socjai-Demokracja

W  d n iu  wczorajszym  Polska P a r­
tia  Socjalistyczna w ys tąp iła  z K o ­
m ite tu  M iędzynarodow ych K on fe - 
ren cy j Socjalistycznych. Decyzją

Sesja polsko - czechosłowackiej Radu Gospodarczej

„Przykład twórczej, pozytywnej 
i pokojowej współpracy”

PR A G A , 23. 3. (PAP). W  poniedziałek 22 bm. odbyło się 
w sali K lubu Narodowego w  Pradze pierwsze plenarne posie­
dzenie Rady Wsjpółpracy Gospodarczej Polsko-Czechosłowac­
k ie j, przy udziale delegacji obu państw pod przewodnictwem  
m inistra handlu i przemysłu Hilarego M inca i  czechosłowac­
kiego m inistra handlu zagranicznego dr Gregora. W  posiedze­
niu w zią ł również udział ambasador RP w  Pradze Józef 
Olszewski.

Posiedzenie zagaił m in. d r  Gre 
gor, k tó ry  pow itawszy delegację 
polską, podkreś lił, że do pierwszego 
posiedzenia Rady dochodzi w  cza 
sach bardzo ważnych d la  Czechosło 
w ac ji, k iedy lu d  odniósł zw ycię­
stwo nad reakcją.

„Posiedzenie to  — pow iedzia ł 
m in. G regor — jest bardzo istotne 
dla  przyszłości Polski i  Czechosło 
w ac ji. Um owa gospodarcza po lsko- 
czechosłowacka zaw iera ta k  obszer 
ny program , że nie ma podobnego 
przyk ładu  w  dziejach stosunków 
handlow ych, pomiędzy dwom a su 
w erennym i państwam i. Znaczenie 
te j um ow y —  m ó w ił dale j m in . Gre 
gor —  polega nie ty tk o  na je j za 
sięgu i  treści, ale przede wszystkim  
na tym , że odpowiada ona wszyst 
k im  rea lnym  gospodarczym _ po­
trzebom  obu państw. Polska i Cze 
chosłowacja m ają  tego rodzaju 
s tru k tu rę  gospodarczą, że na w ie lu  
odcinkach znakom icie się uzupeł-

n ia ją . Koncepcja naszej um owy 
jest typow a d la  państw  ludow o -  
dem okratycznych, k tó re  ob ra ły  dro 
gę w iodącą do socjalizm u. U m ożli 
w i ona, rów n ież rozw iązanie nie 
k tó rych  po litycznych problem ów 
m iędzy Polską a Czechosłowacją.

„M am y ty le  wspólnych novum  i  
i  ty le  w spólnych m ożliwości na i 
przyszłość — ośw iadczył w  zakoń 
czeniu swego przem ów ien ia m in . 
Gregor, że n iew ą tp liw ie  pokonam y 
wszelkie trudności, krocząc k u  lep 
szej przyszłości P o lsk i i  Czechosło 
w ac ji.

Przemówienie ministra Minca
Po przem ów ien iu m in is tra  han 

d lu  zagranicznego d r G regora za 
b ra ł głos m in is te r hand lu  i  prze 
m ysłu R. P. H ila ry  M inc, k tó ry  po 
w iedzia ł:

„Pragnę w  p ierw szym  rzędzie 
w yraz ić  zgodność naszych poglą

Zbiegowie z Giechosfomcfi
w ohozudi pod komendą niemiecką

PRAG A, 23,3 (PAP). — Jak poda 
je  dz ienn ik  czeski „Rude P ravo“ , 
n iem ieckie  straże graniczne na gra 
n icy  Czchosłowacji i  am erykańskie j 
s tre fy  N iem iec o trzym ały ponow­
nie rozkaz strzelania do każdego 
zbiega, usiłującego przedostać się 
do Czechosłowacji. Liczba tak ich  
w ypadków  w  ostatn ich dniach w z io
síít.

„Zb iegow ie z terenu re p u b lik i 
Czechosłowackiej, k tó rzy  w  hc¿ -e 
800 zna jdu ją  się pod komendą n 
m iecka w  b obozach koncentracyj 
nych. doszli -  zaznacza dziennik 

w idoczn ie do przekonania, ze 
granicznej re a kc ji chodziło ty  < 
k ilk u n a s tu  „w yb itn ie jszych

dów % tą  oceną znaczenia dzis ie j 
szego... posiedzenia Rady Gospodar 
czej Polsko Czechosłowackiej, k tó  
rą b y ł łaskaw  dać pan- m in. Gre 
gor. W tedy, k iedy  zaw iera liśm y na 
sze szerokie umowy7 ekonomiczne, 
było  to  novum  w  stosunkach gos 
podarczych między, państwam i. Nie 
by ło  wówczas um ów  m iędzynarodo 
wych, k tó re  by  z jedne j s trony re 
gu low ały tak  szeroki zasięg spraw, 
a z d rug ie j strony stw arza ły jedno 
cześnie przem yślany i  rozbudowa­
ny ins trum en t k o n tro li wykonania 
zaw artych um ów. Sądzę, że w  świe 
He doświadczeń 8 miesięcy, k tóre 
up łynę ły  od c h w ili zaw arcia naszej 
um owy, można powiedzieć, iż ten 
eksperym ent zdał egzamin życia i 
ca łkow ic ie  się udał, W  ciągu tego 
okresu nie ty lk o  w zrosły  obroty 
handlowe między naszym i k ra jam i, 
ale została w ykonana w ie lka  praca 
wzajemnego zbliżenia, odbyły się 
dz ies ią tk i posiedzeń, na k tó rych  ko 
m isje, kom ite ty  i  podkom ite ty bran 
io w e  polsko -  czechosłowackie u- 
s ta la ły  zasady współpracy między 
poszczególnymi gałęziam i naszych 
organ izm ów  gospodarczych. Dziś, 
po up ływ ie  8 miesięcy i po w yko 
nan iu  ta k ie j pracy, przychodzim y 
na pierwsze posiedzenie wspólnej 
Czechosłowacko - Polsk ie j Rady 
Gospodarczej, k tó ra  jest n ie jako 
koroną tego całego szerokiego apa 
ra tu  współpracy i  k o n tro li wykona 
n ia  zaw artych umów. Przychodzi 
m y na to  pierwsze posiedzenie w 
bardzo ważnym  i  odpowiedzialnym  
momencie, k iedy naród czechosło 
w a ck i z ro b ił porządek w  swom kra 
ju , wzm acnia jąc podstawy w ładzy 
ludow ej, gdy zdobył nowe form y 
dzia łan ia  i  nowe środk i d la  dalsze 
go postępu. Z  w ie lk im  napięciem 
i  z ogromną sym patią śledzim y w 
Polsce tę w a lkę  ludu  czechosłowac 
kiego o u trw a len ie  dem okracji iu  
dowej w  tym  k ra ju  i  o u ła tw ien ie  
I przyspieszenie marszu Czechosło 
w a c ji ku  socjalizm ow i.

(Dokończenie na str. 2-ej)

w róc ić  do k ra ju '
D z ienn ik podaje, że w  czasie k ry  

zysu czechosłowackiego A m eryka ­
nie  p row adzili, za pośrednictwem  
m ówiących po czesku N iem ców su 
deckich, akcję przem ycania lu dz i 
na teren B aw arii. Generał C lay w y  
dał 9 marca oświadczenie, s tw ie r 
dzające, że A m erykan ie  w  żadnym 
w ypadku  nie będą b ro n ili wstępu 
obywate lom  ' czechosłowackim  na 
te ry to r iu m  N iem iec.

W  n iektó rych  obozach doszło do 
bó jek pomiędzy zb ieg łym i Czecha 
m i a N iem cam i sudeckim i, tak, że 
np. z najw iększego obozu M oschcn
d o rf - H o f po lic ja  n iem iecka od ________  ___ ____
transportow a ła  uc iek in ie rów  czes dn ie 22 bm. władze radzieckie za j dzenie K om ite tu  Koordyn

PPS by ła  odpowiedzią na p ro w o ­
kacyjne uchw a ły  londyńsk ie j sesji 
K om ite tu , zwrócone przeciwko Cze 
chosłowackie j Socja lnej Dem okra­
c ji i  przec iw  po lityce jedności rob o t 
n icze j reprezentowanej przez PPS 
i  W łoską P a rtię  Socjalistyczną.

W ystąpienie PPS z K om ite tu  M ię  
dzynarodowych K on fe rency j Socja­
lis tycznych uzgodnione by ło  z in n y ­
m i p a rtia m i Iew icow o-socja lis tyez- 
nym i.

Treść de k la rac ji PPS, uzasadnia- 
cej powyższą decyzję podana będzie 
do w iadom ości publiczne j w  dn iu  
dzis ie jszym  na kon fe renc ji praso­
wej, zw ołanej d la  dziennikarzy k ra  
jo w ych  i  zagranicznych.

PRAG A, 23.3 (PAP.). — Wczo­
ra j w ieczorem  w  Pradze o p ub liko ­
w any został kom un ika t k ie ro w n ic ­
tw a  czechosłowackiej p a r t i soc ja l­
dem okratycznej, podpisany przez 
przewodniczącego p a r ti i Zdenka 
F ie rling e ra  i  sekretarza generalne 
go Jarosława L indauera . K o m u n i­
ka t stw ierdza, iż czechosłowacka 
pa rtia  socja l-dem okratyczna zg ła­
sza swe w ys tąp iń ie  z K om ite tu  M ię  
dzynarodow ej K on fe renc ji S oc ja li­
stycznej (COMISCO).

Uzasadniając sw ój k rok , k ie ro w ­
n ic tw o  czechosłowackiej p a r t i i so- 
c ja l-dem okra tyczne j podkreśla, iż 
większość p a r t i i socja listycznych 
w  Europie zachodniej idzie na kom  
prom isy z s iłam i re a kc ji m iędzyna 
rodowej, uosabianej przez im pe­
r ia liz m  am erykański.

Z chw ilą , gdy p rzeciw n icy p raw  
dz iw e j jedności wszystk ich soc ja li­
stów  i  postępowych s ił na świecie 
uzyska li przewagę na m iędzynaro 
dowych konferencjach socjalistycz 
nych, zarysowała się przepaść m ię ­
dzy n im i a ty m i pa rtia m i, k tó re  
nadal pozostają w ie rne  zasadom 
naukowego socjalizm u i ; tw órcze j 
w spółpracy w  dziedzinie ich  re a li­
zacji.

K om u n ika t stw ierdzą dale j, iż  c i, 
k tó rzy  m ów ią  ¡o dem okracji w  spo 
sób antydem okratyczny un iem ożli­
w i l i  delegatom czechosłowackiej 
p a r t i i socja l-dem okratyczne j w z ię ­
cie udzia łu  w  m iędzynarodow ej kon 
fe ren c ji ■ socjalistycznej, k tó ra  odby 
ła się w  Londyn ie  w  dniach 10 i  20 
bm.

K o m u n ika t stw ierdza w  końcu: 
„Jesteśmy przekonani, że klasa ro ­
botnicza ponad g łow am i praw ico­
w ych przyw ódców  socjalistycznych 
znajdzie drogę, wdodącą do jedno­
ści s ił postępowych na całym  swie 
cie, i  rzeczyw iste j z nam i wspólne 
ty  w  dziedzin ie rea liza c ji soc ja liz­
mu, p raw dziw e j dem okracji i  po­
k o ju “ .

Odroczen’e pos edzenia Rady
B E R LIN , 23.3 (BS) — W  p o lu -| że zapowiedziano na w to rek asie-

nego
chów a nie  o n ich  samych. Obec j k ic h  do obozu Schwabach cod No w ia d o m ily  p rzedstaw ic ie li trzech Rady zostaje „odroczone na cza*

’ . __ . « i f n łp m  n o  i r y m b i i r r a .  _____  z «__» ______ j  *________ » . . . « « i i  »15» n ! r r p t i r > n r r ,<Z 2  l r u m a n  ¿ju jjch  lica i l u u w , ci i i i c  a** , „ n ł o m  n o  i ' v m ł n kr f i r!ł.
am erykańskich k ó ł żydowskich w  I n ie  s ta ra ją  się on i z P° [pozostałych zarządów wojskowych, n ieokreślony“ .
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Oświadczenie marsz. Sokołowskiego

(Rz) Sojusznicza Rada K o n tro li 
w  B e rlin ie  została pow ołana dla  
spraw ow an ia  naczelnej w ładzy w  
Niemczech z ram ien ia  czterech m o­
carstw  okupacyjnych . Zadaniem  
Rady K o n tro li by ło  niedopuścić do 
rozb ic ia  N iem iec, do rozczłonkowa 
n ia  ich  na cztery czy m n ie j części. 
C hodziło o to, żeby w  B e rlin ie  zna j 
dow a la  się in s ty tu c ja  centra lna, 
k tó ra  by koo rdynow a ła  stale p o li­
ty k ę  poszczególnych w ładz okupa­
cy jnych . W  c h w ili zakończenia 
w o jn y  jasne się stało, że n ie  m oż­
na dopuścić do tęgo, by  w  te j lu b  
in n e j s tre fie  u trzym a ły  się resztk i 
« ¡ ilita ry z m u  i  h itle ryzm u, i  że w ła  
whw ¡Sojusznicza Rada K o n tro li po 
w in n a  baczyć na to, by proces de- 
n a z y fik a c ji i  dem ilitaayzac ji został 
przeprowadzony grun(5*wnie. K r ó t ­
ko  n iów iąc, zadaniem  Sojuszniczej 
Rady K o n tro li by ło  ifzy g o to w a n ie  
fundam entów  pod nowe, zdem iłita  
ryzowane, pokojowe i  dem okratycz 
ue N iem cy.

W  m iarę, ja k  m ocarstw a ang lo­
saskie zaczęły prow adzić p o litykę  
ro zb ija n ia  N iem iec, coraz w y ra ź ­
niejsze s taw a ły  się ich  tendencje 
do om ijan ia  Sojuszniczej Rady S ion  
tro i; .  U tw orzen ie B izon ii, k tó ra  fa k  
tyczn ie  jes t dziś słabo zamaskowa 
ttą fo rm ą  wasalnego państwa za­
chodnio -  niem ieckiego, by ło  nar 
stępnym  k ro k ie m  w  k ie ru n k u  poz­
baw ien ia  Rady K o n tro li je j n a j­
is to tn ie jszych p re rogatyw .

Londyńska kon fe renc ja  A n g lii,  
St. Z jednoczonych i  F ra n c ji n ie  za 
la tw iła  ostatecznie spraw y p rzy łą ­
czenia s tre fy  francu sk ie j do B izo ­
n i i  czy li u tw orzen ia  t. zw. T r iz o n ii,  
U czyn iła  jednak  w  tym  k ie ru n k u  
poważny k ro k  naprzód. Z  p u n k tu  
w idzen ia  um ów  m iędzysojuszni­
czych rezolucje te j ko n fe re n c ji b y ły  
b e z p r a w n e .  W  ogóle s tw ie r­
dzić można, że m ocarstwa zachod­
n ie  chętnie by zrezygnow ały z da l 
szego is tn ien ia  Rady K o n tro li,  gdy 
by nie dw a m om enty: po pierwsze 
Rada K o n tro li urzęduje w  B erlin ie , 
k tó ry  zna jdu je  się w  Strefie śow iec 
k ie j i  a lia n to m  zachodnim  n ie  ćhęę 
się oczyw iście opuścić JterHn; po 
w tó re  —  rozb ic ie  N iem iec jes t bar 
dzo n iepopu larne wśród samych 
N iem ców  i  dotychczas an i Londyn  
a n i W aszyngton n ie  przyznają się 
o tw arcie , że w  ty m  k ie ru n k u  idzie 
ich  po lityka .

W  św ie tle  tego wszystkiego nale 
ży rozpa tryw ać ośw iadczenie m ar­
szałka Sokołowskiego, złożone ostat 
n io  na posiedzeniu Sojuszniczej

reprezentu jąc pogląd, że Rada K on  
t r o l i  pow inna być trak tow a na  ja ko  
in s ty tu c ja  z praw dziw ego zdarze­
n ia , zaproponował postaw ien ie  na 
porządku dz iennym  p rask ie j dekla  
ra c ji m in is tró w  spraw  zagranicz­
nych P olski, Czechosłowacji i  Ju ­
gos ław ii w  sp raw ie  N iem iec S u ja w  
n ien ia  w y n ik ó w  kon fe ren c ji lo n ­
dyńsk ie j trzech m ocarstw .

P rzedstaw icie le U SA, A n g li i i  
F ra n c ji p rz e c iw s ta w ili się w n ios ­
kom  marsz. Sokołowskiego, po t­
w ierdza jąc ty m  sam ym  zarzut, 
że n ie  chcą by Rada K o n tro li rze­
czyw iście ko n tro lo w a ła  to  w szyst­
ko, co się osta tn io przedsięwzięło 
w  spraw ie n iem ie ck ie j. M arsz. So­
ko łow sk i oczyw iście zupełnie św ia 
dom ie s fo rm u łow a ł sw ó j zarzu t w  
następujących ostrych słowach; 
„P rzedstaw ic ie le  St. Z jednoczo­
nych, A n g li i i  F ra n c ji sw ym  po­
stępowaniem  do w ie d li jeszcze raz,' 
że Rada K o n tro li reprezentu jąca 
czterostronną adm in is trac ję  N ie ­
m iec —  z praktycznego p u n k tu  w i ­
dzenia n ie  is tn ie je  W yn ika  to  jasno 
z zachowania się p rzedstaw ic ie li 
St. Z jednoczonych, W . B ry ta n ii i 
F ra n c ji na w szystk ich  poprzednich 
posiedzeniach Rady K o n tro li i  je j 
o rganów “ . '

W yda je  się nieprawdopodobne, 
żeby przedstaw icie le  m ocarstw  za­
chodnich nie  zrozum ie li całej w a ­
g i teg o ' oświadczenia.

Nota do USA, Anglii i Francji

Jugosławia chce pertraktować z Włochami
w  s p ra w ie  T r ie s tu

B E L G R A D , 23. 3. (PAP). —  W  poniedziałek -w południe 
m inister spraw zagranicznych Stanoja Simicz zaprosił do m i­
nisterstwa spraw zagranicznych ambasadorów Stanów Zjedno­
czonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji w  Belgradzie oraz w rę ­
czył im  identyczne noty treści następującej:

dotyczącychRząd Federacy jny R e p u b lik i L u ­
dowej Jugos ław ii zakłada ja k n a j-  
energiczniejszy pro test: p rzec iw ko  
fo rm ie  ja ką  zastosowały rządy Sta­
nów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ­
ta n ii i  F ra n c ji, poruszając kw estię  
re w iz j i  k la u zu l tra k ta tu  pokojow e 
go z W łocham i, dotyczącego losu 
m iasta T ries tu , ja ko  że w  propozy­
cjach tych  m ó w i się o konieczności 
porozum ien ia  się z W łocham i, nie 
zaś o konieczności porozum ien ia się 
z k ra je m  sojuszniczym  na jb a rdz ie j 
bezpośrednio zainteersowanym , t j.  
z Jugosław ią.

Ten sposób postępowania sk ła ­
n ia  do w n iosku , że celem tych  pro 
pozyc ji n ie  jest znalezienie lepsze­
go rozw iązania k w e s tii T r ie s tu  i  
no rm a lizac ja  stosunków  m iędzy na 
rodam i E u ropy  po łudn iow e j, lecz, 
że m a ją  one cha rak te r propagando­
w y  i  n ie  p rzyczyn ia ją  się : do konso 
lid a c ji poko ju  św iatowego.

W  spraw ie  te j rząd Federacy jne j 
R e p u b lik i Lu do w e j Jug os ław ii u -  
waża za konieczne podkreślen ie na-

W tjiuiad z premierem Gottinaldem

W y b o ry  w C zechosłow acji 
odbędą się w przepisanym terminie

P R A G A , 23. 3. (PAP). W  w y w ia ­
dzie, udzie lonym ' korespondento­
w i „Associated Press“ , p rem ie r 
czechosłowacki K le m e n t G c ttw a łd  
ośw iadczył, że. .w ybo ry  powszechne 
odbędą się w  te rm in ie , »ustalonym 
przez, praw o, i  zgodnie z p rze p i­
sami : ordynaci i • -  w yb o rcze j. Spo- 
•dziewamy» ».się ? — . pow iedz ia ł «.pre- 
■mier, .--aże. ?wyfxscy, te  po tw ie rdzą;
zw ycięstw o, odniesione przez lu d  
w  lu ty m , br. oraz porażkę rea kc ji.

. P rem ie r po dkreś lił, iż  srodze 
rozczaru ją  się ci, k tó rz y  lic z ą  na 
tą , że,, p rogram  rządow y spotka się 
z poważną opozycją. Ż y w io ły  opo­
zycy jne  n ie  mogą pozyskać sym ­
p a t ii .na rodu czechosłowackiego. 
N aród bow iem  doskonale zdaje so-
b ie ,sp raw ę  z tego, że w y s iłk i opo- 

Rady K o n tro li. Marsz. Sokołowski, 1 z y c ji w ym ierzone są p rzeciw ko

F iń s k o  deüsipfcslü szn io T O
przybyła do Moskwy

Stępujących fak tów , 
prob lem u T ries tu :

1) Rządy S tanów  Z jednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji b y ły  
w łaśn ie  „tym i. rządam i, k tó re  pop ie ­
ra ły  rozw iązan ie  k w e s tii T ries tu  w  
ten sposób w  ja k i ca łokszta łt te j 
k w e s tii s fo rm u łow ano ostatecznie 
w  tra k ta c ie  poko jow ym .

2) Rządy Stanów  Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji dz ia ła ­
ły  w  ty m  k ie ru n ku , by  n ie  doszło 
do bezpośredniego porozum ien ia 
m iędzy W łocham i i  Jugoslawdą w  
spraw ie  T ries tu , ja k k o lw ie k  żary 
sowała się w yraźn ie  m ożliwość p ro ­
ponowanego rozw iązan ia  te j sp ra ­
w y.

3) Rządy Stanów  Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji p rze­
szkadzały system atyczn ie w  Radzie 
Bezpieczeństwa osiągnięciu porozu­
m ie n ia  w  spraw ie  w yb o ru  guber­
na to ra  T riestu .

4) A m erykańsko  -ang ie lsk i zarząd 
w o jskow y, udzie la jąc pe łne j sw o­
body w łosk im  elem entom  faszystów 
s k in i i  szow in istycznym , przeszka­
dza uspoko jen iu  um ysłów  na w o l­
nym  obszarze T rie s tu , za truw a jąc  
s tosunk i m iędzy Jugosław ią a W ło 
cham i.

5) Zarząd am erykańsko-ang ie l­
sk i w  T rieśc ie  odebrał ludności 
T ries tu  w szystk ie  zasadnicze praw a 
dem okratyczne i  w szystkie  w o ln o ­
ści, w porw adza jąc n ieograniczoną 
w ładzę w o js ko w o -to ta lita rn ą  beż 
żadnego udz ia łu  ludu . S tre fa  »me» 
rykańsko-ang ie lska  na w o ln y m  ob

jego in teresom , na tom iast p rogram ' 
r ra d u  ma na celu jego dobro. Dzia 
ła lność 'rządu przekona rów n ież  z 
biegiem  czasu te  w a rs tw y  lu d n o ­
ści, k tó re  da ły  się uw ieść w ro g ie j | szarze T ries tu  jes t jedyną  częścią 
propagandzie, • '  w yzw o lone j E uropy, gdzie do tych -

Schuman zaprzedał Francję Amerji.co . ...

a j j n y  u k ł a d
w  s E K w ie  b u z  w c i s k o w y c h  1

M O S K W A ,—23. 3. (PAP). Wczo 
ra : p rzyb y ła  do M oskw y fińska
delegacja rządowa z w icem is tre tn  
s p ia w  zagranicznych E nke lem  na 
czele. W  skład de legacji -wchodzą 
pcnad to : m in . spraw  w ew n. Le ino, 
p rzew . kom . spraw  zagrań. Pelton 
nan (soc. - dem okr.j, p rzew odn i­
czący pa rlam en tu  K ekkonnen  (a- 
grariusz) przedstaw ic ie l p a r t i i 
m niejszości szwedzkie j Sedor- 
je lm , gen. H enoriks, gen. P ia l-  
la  oraz rzeczoznawcy. P rem ie r F e­
ka lia , k tó ry  m ia ł być p rze w o dn i­
czącym delegacji, n ie  p rz y b y ł s

powodu choroby. P rem ier P eka lla  
przybędzie do M oskw y p raw dopo­
dobnie w  toku  p e rtra k ta c ji,  jeś li 
pozw o li m u na to stan zdrow ia .

N a dw orcu Le n ing ra dzk im  dele­
gację p o w ita li:  w icem in is te row ie  
sp raw  zagranicznych ZSRR W y ­
szyński i  Z o r in  oraz ambasadoro­
w ie  i  posłow ie państw  obcych, 
akredy tow an i w  M oskw ie.

W  poniedzia łek w ieczorem  m in i­
s te r , spraw  zagran icznych ZSRR 
M o łó tow  p rz y ją ł członków  fińsk ie j 
de legacji rządow ej z m in is trem  
Enke lem  na czele.

. W  k ilku  luierszacli
Z początkiem  k w ie tn ia  odbędzie sit? ; 100 czarnog-iełdziurzy. bjeidiuskięli. Jeden

nowa kon fe re nc ja  m in is tró w  spraw  za­
g ran icznych  S zw ecji, D a n ii i  N o rw e g ii 
w Kopenhadze celem dalszego uzgodnie­
n ia  zasad w spó łp racy w dz iedzin ie  p o li­
t y k i  zag ran iczne j ty ch  państw .

O pó łnocy z n ied z ie li na poniedzia­
łek  w szystk ie  p o r ty  am erykańsk ie  w s lrz y  
m a ły  w ysy łko  w ęgla  zagranicę, a ko­
le je  żelazu© z re dukow a ły  o 25 proc. ko n ­
ali mej ę w ęg la  w  "ru d ru  pociągów  osobo­
w ych  w  zw iązku  ze s tra jk ie m  w  kop a l­
n iach . Donoszą rów n ież, *że szereg przed­
s ięb io rs tw , u żyw a ją cych  w ęgła , zm tiie j- 
ssy ło  tempo p ro d u k c ji.

•J*
W  poniedzia łek zosta ły spara lfżow a-

z n ich  o fia ro w y w a ł łapów kę w w yso­
kości 250 tys. m arek za przen iesien ie  w 
bezpieczne m iejsce o lb rzym ich  zapasów 
ka w y , w ódk i i in n ych  tow a rów . Po ob ła­
w ie  c ięża rów ki p rze w o z iły  godzinam i 
s k o n f  i  s k o w  a n e t  o w a r  y .

— Ponad 50 w y b itn y c h  osobistości b r y ­
ty js k ic h . w tym  37 członków  pa rlam e n­
tu , op ub likow a ło  l i s t ' p ro te s ta cy jn y  p rze­
c iw ko  dalszym  egzekucjom* greck ich  u- 
czestn ików  ruchu onoru ' w ro ku  1911.

*§i
— S tra jk  m echaników  i w in d z ia rzy  an

B ie lskich, w pa łacu k ró lew sk im , p a r la ­
mencie i gmachach państw ow ych zakoń­
czy! sit; •zwycięstwem s tra jk u ją c y c h . Na

we
(1

e na przeciąg 24 godzin w szystk ie  w y - żądanie ro b o tn ikó w  w ycofano w ojsko :z 
„a w n ic tw a  prasowe. P in poparcia ię .ia ń  j pałacu. M in is te rs tw o  robót pub licznych  
d ru k a rz y  zas tra jko w a li, n ie ty lk o  p r a e w .  podejm ie ną tych n yc -t roków enta w s ta ­
n ic y -d ru k a rs c y , lecz i personel rę d a k c y j- j w ie  podw yżk i płac ,!!a tOoclianikow. 
n y , te le fon iśc i i ra d io te le g ra fiśc i. Tło | i &  „

St. Zjednoczone zachowują 
w szystk ie  swoje dotychczasó 

we m orskie  bazy w o jskow e w  A l 
gierze, M artyn ice , G wadelupie i  
M arakesz. Dotyczy to  rów nież baz 
lo tn iczych . .
g  St. Z jednoczone o trzym u ją  
™  praw o zbudowania nowych 
baz w  Tunis ie , Sajgonie, na w ybrzę 
żu In d ii,  v/ Kondiszery. W  bazach 
tych  stacjonować będą garn izony 
am erykańskie  w  sile nieprzckracza 
jaee j 10,000 ludzi.
©  T ra k ta t przew idu je , że w  ra 

ż ie  konieczności am erykan- 
sicie sam oloty w o jskow e będą . ino 
g ły  używać francusk ich  baz na za 
chodn im  i  pó łnocnym  wybrzeżu 
A fry k i,  Ind o ch h i ja k  rów nież sa 
m ej F ra n c ji. A m erykańsk ie  maszy 

ne S loyo“  w ym ien ia  następnie za I ny  w o jskow e będą m og ły lądować 
sadnicze p u n k ty  nowo podpisanej ną w szystk ich  lo tn iskach  francus 
um owy. i k ich.

S esin  p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k ie j 
Rady Gospodarczej

P R A G A , 23.3 (A P I). Sensacyjną 
wiadom ość o podp isan iu ta jnego 
uk ład u  francusko  - am erykańskie  
go, n a . m ocy którego St. Zjednocz® 
no o trzym a ją  szereg now ych baz 
w  ko lon iach  francusk ich , podaje 
dz ienn ik  „Svóbcdne SIovo“ . T ra k  
ta t ten  zaw arty  został w  d ru g ie j 
po łow ie lutego.

O pie ra jąc się na ca łkow ic ie  pew 
nych in fo rm acjach , p ra sk i -dziennik 
stw ierdza, że podpisana u m o w a , da 
je  A m erykanom  znacznie rozszerzo 
nę up raw n ie n ia  w  ko rzys tan iu  z 
francusk ich  baz w o jskow ych, roz 
sianych zarówno na te re n a ch ,. za 
m orsk ie j F ra n c ji ja k  i  samej m etro  
po lii.

Korespondent dz ienn ika  ,.Svobod

w to rk u  rana we W łoszech n ic  ukaże się 
się żaden dz ienn ik .

*
— Czechosłowackie w ładzo bezpieczeń­

s tw u  w raz z p o lic ją  w ęgierską w pad ły  
na tro p  sza jk i fa łsze rzy czechosłowackich 
k a r te k  żyw nościow ych, k tó ro  podrab iano 
na W ęgrzech, a następnie przem ycano 
do Czechosłowacji, Ogółem w y k ry to  11 
tys ięcy  sztuk s fa łszowanych ka rtek .

— Policja aresztował8 ostatnio przeszło

— W  Japońskich zakładach jadw abnU  
ezych w ynaleziono sposób p ro d u k c ji 
sziiićzncgo jedw a b i« . N ow y  ga tunek je d ­
wabiu jes t ha rdz ie j e lastyczny i  t rw a l­
szy, n iż  nv lon  am erykański.

*
— P rz y b y ły  do Londynu  na kon ferencję

praw icow ych  p a r t i i  soc ja lis tycznych w 
spraw ie  p lanu M arsha lla , d r. K u r t  SchU- 
m acher zachorow ał na Zapalenie ż y ł. Le ­
ka rz , s k ie ro w a ł'd r .  S ehu m ac lie ra ,do szp i­
ta la  na  leczenie.

(dokończenie ze s tr. 1)
„O koliczność, że zb ieram y się 

dziś w  w arunkach , k ie d y  w ładza 
ludow a została w  p e łn i u trw a lona , 

.daje; podstawę do sądzenia, że dzi 
siejsza sesja będzie m ogła nie ty ł 
ko podsumować w y n ik i dotychcza 
sowej w spółp racy i  skontro low ać 
zakres zastosowania w  p rak tyce  do 
tychczas zaw artych  um ów, —  bę 
dzie m ogła n ie  ty lk o  rozstrzygnąć 
sporne sprawy, k tó re  s iłą  rzeczy w y 
ła n ia ją  się w  toku  dz ia łan ia  skom 
p liko w a n e j um ow y, a le  posunie o 
dalszy poważny k ro k  naprzód zb li 
żonie m iędzy dw om a państwam i, 
k tó re  w szystko jednoczy a n ic  nie 
dzie li.

Myślę, że dzisiejsze wspólne po 
siedzenie Rady posiada jeszcze je, 
den aspekt: Pokojowa, tw órcza i 
pozytyw na praca,- którą, tu  p row a­
dzim y, jaskrawo« od b ija  od histe 
ryczne j hecy, ja ka  odbywa się w 
n iek tó rych  k ra ja ch  św iata, a k tó ra  
dąży do zaostrzenia stosunków mię 
dzy narodam i, do zerw ania w ięz i 
gospodarczych, do ustanow ien ia 
d y k ta tu ry  m onopolu im peria lis tyez 
nego. W  momencie, k iedy  zaw iera 
liś m y  te um owy, przygotow yw ano 
p lan  M arsha lla . M ó w iliśm y  w tedy:

„Chcecie w idz ieć, ja k  się odbudo­
w y  w u je  Europę —  spójrzcie na u - 
m ow y polsko - czechosłowackie“ .

Całą naszą współpracę dotychcza 
sową 1 draż da lszym i posunięciam i, 
k tó re  zrob im y, —  możemy i  musi 
m y wskazać na czym  polega ją  
trzon ie  Europy, a na czym —  p raw  
dziw a je j odbudowa. N ie . "w ątp ię  
an i przez chw ilę , że obecna sesja 
Rady Gospodarczej po lsko -  czecho 
s łow ack ie j da p rzyk ła d  tw órcze j 
pozy tyw ne j i  poko jow e j w spółp ra 
cy m iędzy dw om a państw am i demo 
k ra c ji ludow e j. Będzie ona stano­
w ić  poważny k ro k  naprzód w  ścl 
s łe j w spółp racy gospodarczej i  po 
lity c z n e j obu naszych państw, któ  
re— pow iadam  jeszcze raz—nic  n ie  
dz ie li, a wszystko łączy“ .

Po przem ów ien iach obu m in is ­
tró w  przystąp iono do w yb o ru  prze 
wodniczącego Rady. Na w niosek 
m in . M inca przewodniczącym  cze 
chcsłowacko -  po lsk ie j Rady Gos 
podarczej na ro k  1948 w yb ra n y  zo 
sta ł jednogłośnie m in is te r hand lu  
zagranicznego Czechosłowacji d r 
Gregor.

Następnie usta lono porządek 
dzienny obrad. '

czas n ie  od by ły  się żadne w yb o ry  
do in s ty tu c ji sam orządowych.

6) N ow a propozycja  S tanów Z jed  
ncczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rań  
c j i  u tru d n ia  jeszcze ba rdz ie j uspo­
ko jen ie  um ysłów  na w o lnym  obsza 
rze T ries tu , n ie  uw zględn ia ona bo­
w iem  wcale dem okra tyczne j w o li 
ludności tries teńsk ie j, z d ru g ie j 
zaś strony u tru d n ia  jeszcze bardzie j 
porozum ienie m iędzy Federacyjną 
Ludow ą R epub liką  Jug os ław ii «  
R epub liką  w łoską w  Spraw ie ł r i c -  
stu, co p rzyczyn iło by  się n iew ą tp li. 
w ie  n a jle p ie j do ustanow ien ia  sto­
sunków  dobrego sąsiedztwa m iędzy1 
obu sąsiednim i k ra ja m i.

7) Wreszcie rząd Federacyjen j Re 
p u b lik i Ludo w e j Jugos ław ii uw a­
ża, że fa k t przedstaw ien ia ta k ie j 
p ropozyc ji podczas kam pan ii w y ­
borczej we Włoszech może jedyn i®  
podsycać szow inistyczną n ienaw iść 
w  stosunku do lu dó w  ju g o s ło w ia ń ­
skich, z d ru g ie j zaś s trony z a tru ­
wać w ew nętrzne stosunki p o litycz ­
ne w e Włoszech, chociaż a n i jedno 
an i d ru g ie  n ie  leży w  in teresie  sa­
mego narodu w łoskiego, an i też w  
in te res ie  konso lidac ji poko ju  w  le j 
części E uropy.

B E LG R A D , 23.3 (PAP). —  Dnia 
22 bm. w ieczorem  odbyła się w  m i­
n is te rs tw ie  spraw  zagranicznych 
kon fe renc ja  prasowa, na  k tó re j m i­
n is te r S im icz p rzeds taw ił s tanow i­
sko rządu jugosłow iańskiego w  spra 
w ie  stosunków  z W łocham i.

M in is te r S im icz podkre ś lił, iż  o- 
s ta tn io  w zm ogła się we Włoszech 
kam pan ia  an ty jugosłow iańska , przy  
p isująca Jugos ław ii agresywne za­
m ia ry  w  stosunku do W łoch. Ce­
lem  te j ka m p an ii jes t udzie len ie 
re a k c ji w łosk ie j pomocy w  je j w a l 
ce przeciw ko obozowi dem okratyęz 
nemu, k tó ry  dąży - do , w spółp racy 
z Jugosław ią. M in is te r S im icz. w y ­
ra z ił przekonanie, że naród w ło sk i 
jes t dostatecznie do jrza ły , aby p rze j 
rżeć is to tne  cele kam pan ii a n ty ju -  
3«s łow iańskie j i  że oszczerstwa,: 
rzucane na Jugosław ię, obrócą się 
W M ń ć w  pr?e?:uykq „ ic h  ,J#sp ira to - 
rom .

Jeśli chodzi o Jugosław ię —  
podkreśla m in is te r —  to ona 
zawsze zgodnie z zasadami swo 
je j p o lity k i zagranicznej, dąży­
ła  i  dąży do jakna jlepszych sto* 
sunków  z W łocham i.

Jugosław ia — ośw iadczył S i­
m icz —  wciąż jeszcze gotowa 
jest podjąć rokow an ia  z W łocha 
m i, celem rozw iązania prob lem u 
T ries tu  w  duchu rozm ów T ito  •— 
T o g lia tt i.

Jugosław ia jest rów n ież gotowa 
podjąć rozm owy, celem zgodnego 
rozw iązan ia  w sze lk ich  in n ych  p ro ­
b lem ów  jugos łow iańsko-w łosk ich , 
gdyż nie  żyw i żadnych agresyw ­
nych zam iarów  czy to  wobec W łoch, 
czy też wobec T ries tu .

Jeśli rząd. w ło sk i —  po d kre ś lił 
m in is te r S im icz  —  k ie ru je  się po­
dobnym  dążeniem, to  n ie w ą tp liw ie  
będzie można s tw orzyć w a ru n k i, k tó  
re  zapew nia ją ca łkow ite  bezpie­
czeństwo i  p rzy jaźń  m iędzy naszy 
m i. dwom a k ra ja m i. .

O dpow iadając na pytan ia  dzien­
n ika rzy , m in is te r S im icz s tw ie rd z ił 
m. in ., że jego ośw iadczenie należy 
trak tow ać ja ko  propozycję pod 
adresem rządu włoskiego.

De- Dasperi o strawie Triestu
LO N D Y N , 23. 3. (PAP) —  Jak  

donosi agencja Reutera, p rem ier 
de Gasperi w yg ło s ił prżem ów ienie 
w  spraw ie  d e k la ra c ji ’ trzech :mo- 
cs rs tw  zachodnich, o d n ^ n ie  T r ie ­
stu, M ów ca m. in . w y ra z ił p rzeko­
nanie, że W łochy i  Jugosław ia bę­
dą w  stanie znaleźć rozw iązanie 
p rob lem u T ries tu .

Oświadczenie ?3enr‘ eęo
R ZY M , 23. 3. (PAP). P rzywódca 

socja lis tów  w łosk ich  P ię tro  N ęnn i 
w yg ło s ił w  Rawenie przem ówienie, 
w k tó rym , naw iązując do p ro je k tu
państw ’ zachodnich w, spraw ie T rie  
s tu  ośw iadczył, że by łoby  log icz­
n ie jsze , gdyby F ranc ją  w ys tąp iła  
z in ic ja ty w ą  oddania W łochom  — 
B ’-igue i Tetide. a An ek a — ko lo ­
n i i  a frykańsk ich . Nenn i ostro sk ry  
ty k o w a ł p o lity k ę  rządu, k tó ry  za­
m ierza zgłosić akces W łoch do b lo '  
ku  zachodniego. M ówca w ezw ał 
•wieszcie (rep ub lika nó w  w łosk ich  
do przystąp ien ia  do F ron tu  L u d o ­
wo-Dem okratycznego



RZBCÏPOSPOLITA I  DZÎENNTK GOSPODARCZY Nr 82. Str. 8

Ku jedności działania
I ^ P IN IA  publiczna z uwagą śle- 
^ *  (izi przeobrażenia zachodzące 
w  PSL po ucieczce Mikołajczyka 
L właśnie teraz widać już beż żad 
nych obsłonek — co stronnictwa 
demokratyczne zawsze tw ierdziły 
-—.że stronnictwo mikołajczykc\y- 
skie nie nie miało wspólnego z ru 
chem ludowym, a nazwa była ty l- 
dem ochronnym. Nic innego prze­
cież, tylko właśnie to oznacza po­
wiedzenie pos. Banacha, obecnego 
sekretarza generalnego PSL, o 
„samorzutnej weryfikacji“ , t. j. o 
gromadnym opuszczaniu stronnic­
twa przez reakcyjne elementy na 
pływowe zaraz po ucieczce M iko­
łajczyka. Ale te elementy — ro l­
nicy z Marszałkowskiej — były 
nie tylko napływowe, były też 
w p ł y w o w e ,  nadawały ton 
ówczesnej polityce stronnictwa.

Od ucieczki Mikołajczyka i  od 
wejścia PSL na nowe drogi upły­
nęła za mało czasu, ażeby można 
było o tych sprawach już zapom­
nieć i  o nich nie wspominać. Sam 
pos. Banach w innym miejscu swe 
go wywiadu powiada, że mikołaj- 
czykowska polityka, bazując na 
wsi, opierała się na obcych wsi 
elementach mieszczańskich, na 
resztkach rozbitego obszar ni ctwa 
i  na środowisku związanym ze 
sferami kapitalisty.cznym.i Była 
to — jak słusznie stwierdza pos. 
Banach — polityka endecko-sana 
cyjna.

Obecne władze PSL prowadzą 
na szeroką skalę zakrojoną we­
ryfikację członków, ale łatwiej 
jest przeprowadzić weryfikację od 
góry, niż od dołu. I  tu  jest sedno 
zagadnienia. Masę chłopską, którą 
wciągnięto do PSL, haniebnie o- 
szukano i  zdradzono. Nie wątpi­
liśmy nigdy, że olbrzymia w ięk­
szość tej masy to by li szczerzy lu ­
dowcy, wielu z nich w czasie oku 
pacji dawało wyraz swej postawie 
z bronią w ręku, wszyscy pragnęli 
poprawy doli chłopskiej, reformy 
rolnej i przebudowy ustroju. We­
szli do PSL, ulegając może daw­
nej tradycji nazwy, a może daw­
nym hasłom i  sztandarom.

Obóz demokratyczny — 
jak to stwierdził w i­
cepremier Korzycki, sekretarz ge­
neralny SL — docenia należycie 
walkę przeprowadzaną wewnątrz 
PSL z,mikołajczykowskim spad­
kiem oraz wyraźnie zadeklarowa 
ną przez obecne kierownictwo 
PSL wolę oczyszczenia swoich sze 
regów od przeciwników polityki 
Bloku Demokratycznego.

„W idzimy — powiedział wice­
premier Korzycki — krytyczny

stosunek obecnego odradzającego 
się PSL od tych wszystkich poczy 
nań z okresu przedwojennego, a 
potem z czasów okupacji i po w y­
zwoleniu państwa poiskiego, w 
których przejawiała się jawna czy 
ukryta niechęć do współdziałania 
z robotnikami, co w praktyce pro 
wadziło do współdziałania z kapi­
talistami i  reakcją.

Na tle zachodzących w PSL

Pierwsza Rada Federacji Polskich 
O rgan izacji S tudenckich podjęła 
szereg uchwał. W dziedzinie pracy 
naukowej w ysunięto sprawę ujedno 
licen ia  podręczników, przeprow a­
dzenia zm ian w  system ie prac ma 
gisterskich dla pow iązania s tu ­
diów  z potrzebam i k ra ju  oraz ja k  
najszybszego przeprowadzenia obo­
w iązkowego nauczania o Polsce i  
świecie współczesnym dla wszyst­
k ich  studentów.

W  dziedzinie prac samopomoco­
w ych  Rada FPOS podję ła uchwałę 
zm ierzającą do cen tra lizac ji pań­
stw ow ych funduszów stypend ia l­
nych w  jednej in s ty tu c ji, fundu  
saów zaś społecznych w  T ow arzy­
s tw ie  P rzy ja c ió ł M łodzieży Szkół 
Wyższych z uwzględnieniem  należy 
tej reprezentac ji s tudentów  przy 
rozdzia le tych funduszów. Rada 
FPOS w ysuw a 'również potrzebę 
zm iany dotychczasowej p o lity k i sty­
pend ia lne j w  k ie ru n ku  zapewnie­
n ia  pe łnych m ożliwości stud iów  m ło 
dzieży ludow ej. U chw a ły  Rady 
FPOS domagają się ponadto upań 
stw ow ien ia domów akadem ickich i 
ich  adm in is trow ania  p rzy  w spó ł­
udzia le  samorządu studenckiego. 
Rada FPOS zm ierzać będzie do 
cen tra lizac ji akc ji wczasów w  ra ­
mach Federacji oraz u jednolicen ia 
pomocy le ka rsk ie j dla m łodzieży a- 
kadem ick ie j.

W spraw ie k o n ta k tó w  z zagrani 
cą Rada postanow iła zorganizować 
sł s ły  k o n ta k t z przodującą m yślą 
naukow ą świata,, a w  pierwszym  
rzędzie z nauką państw  s łow iań­
skich. Federacja nawiąże k o n ta k t 
ze studentam i p o lsk im i za granicą.

FPOS zadeklarowała swój pozy­
ty w n y  stosunek do powołanej orga

przeobrażeń opracowuje się umo­
wa o jedności działania między 
SL i PSL.

Umowa taka na pewno będzie 
odpowiadać interesom wsi i chło­
pa, bo wieś i chłop w swej masie 
mają jeden i ten sam interes — w 
szerszym ujęciu jest to interes 
całego państwa polskiego.

S t. M .

n izac ji „S łużba Polsce“ . P rezyd ium  
FPOS opracuje p lan  udz ia łu  s tu ­
dentów  w  „S łużbie Polsce“ .

Na zakończenie obrad uczestnicy 
z-rzdu  przesła li na ręce Prezyden 
ta B ie ru ta  lis t, w  k tó ry m  m. in. 
czytam y:

„Zapew n iam y Cię — O byw ate lu  
Prezydencie,, że pow o łu jąc do życia 
Federację P o lsk ich  O rgan izacji Stu 
denckich czyn iliśm y to w  na jg lęb 
szym przekonaniu, że jedność dzią 
Ir.nia w szystk ich  o rgan izacji s tu ­
denckich jest na jlepszym  wyrazem  
nowej, świadom ej i  tw órcze j pc 
staw y wobec wszystk ich zagadnień 
życia naszego narodu.

W  szeregach Federacji P o lskich 
O rgan izacji S tudenckich pracować, 
będziemy nad wycelowaniem nowej, 
m łode j in te lig e n c ji ludow ej, nad za 
bezpieczeniem należnego m iejsca 
na wyższych uczeln iach i  w  społecz 
ności akadem ickie j m łodzieży robot 
n iczej i  ch łopskie j, nad pogłębie­
niem  sw o je j w iedzy. W  pracy swej 
zmierzać będziem y konsekw entn ie 
do tego, aby fro n t s tudentów  P o lsk i 
ludow ej, ja k im  jest Federacja, stwo 
rz y ł realne podstaw y pod ftjednoczo 
ną organizację studencką —  Z w ią ­
zek S tudentów  P o lsk ich “ .

Uczestnicy zjazdu przesła li po ­
nadto depesze na ręce P rem iera 
Cyrankiew icza, m in is tra  O św ia ty 
D r. Skrzeszewskiego ł  w icem arszał 
ka  Sejm u Barcikowskiego, Prezesa 
TFM SW .

W  depeszy przesłanej do M iędzy 
narodowego Zw iązku Studentów, 
uczestnicy zjazdu ślą b ra te rsk ie  po 
zdrow ien ia  dla dem okratycznych o r 
g; n izac ji studenckich całego św iata 
otaz w yra zy  solidarności z m łodzie 
żą k ra jó w  walczących o wolność.

flĄ irm
iiH /ty a c ó h z

P A Ń S T W O W Y C H
WYTWORNI ,

JELENIA GÓRA  
W A Ł B R Z Y C H  
„P O M O N A" 
K R U S Z W I C A  
ZIELONA GÓRA

I INNYCH
ŹADAĆ WE WSZYSTKICH SKLEPACH

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  W S Z Y S T K I C H  P L A C Ó W K A C H  ?■ C. H._

Uchwały Pierwsze! Rady
Federacji Polskich Organizacji Studenckich

Wymiana depesz
między Warszawo i Pragą

Z okaz ji m ianowania dr. V la d i-  
rm ra C lementisa m in is trem  Spraw  
Zagranicznych R epub lik i Czecho­
słowackie j wym ieniono pomiędzy 
W arszawą i  Pragą następujące de 
pesze:

„Jego Ekscelencja p. dr. V la d i­
m ir  de m e n tis , m in is te r Spraw  Za 
granicznych, Praga.

Proszę o przyjęcie  serdecznych 
powinszowań z okaz ji powołan ia Pa 
na na stanowisko m in is tra  Spraw  
Zagranicznych, Życząc Panu, Panie 
M inistrze,, dalszych sukcesów w  Je 
go działalności, jestem  przekonany, 
że sojusz m iędzy Rzeczpospolitą 
Polską i R epubliką Czechosłowac­
ką będzie i nadal ow ocny dla  na ­
szych zaprzyjaźnionych k ra jó w  i 
dla spraw y trw ałego pokoju. W ie 
rżę głęboko, że współpraca z Pa 
nem będzie rów n ie  serdeczna i p rzy  
jacielska, ja k  z nieodżałowanej pa 
m ięci Jego poprzednikiem .

Z ygm un t M odzelewski“
X

„Jego Ekscelencja p. Zygm un t 
M odzelewski, m in is te r Spraw  Z a­
granicznych, Warszawa.

Przesyła jąc Panu,, Panie m in i­
strze, najlepsze podziękowania za 
serdeczne życzenia, proszę przy jąć 
zapewnienia, że nie będę szczędził 
w y s iłk ó w  w  dążeniu do pogłębien 'a 
l in i i  p o lity k i wytyczonej przez oba

m sze b ra tn ie  narody, po k tó re j 
k io czy liśm y  w raz z m oim  p o p rze i 
n ik iem  m in is trem  M asarykiem . 
T ieśc ią  i celem te j p o lity k i jest na 
sza ja k  najściślejsza sojusznicza 
współpraca oraz nieustanne w y s iłk i 
nad u trzym an iem  trw a łego poko­
ju  Łączę szczere pozdrow ienia.

D r. V la d im ir C lem entis".
„Jego Ekscelencja p. D r. V la d i­

m ir  Clementis, m in is te r S praw  
Zagranicznych, Praga.

W raz z serdecznymi powinszowa 
n iam i z okaz ji powołan ia Pana 
na stanow isko m in is tra  Spraw  Za 
granicznych, przesyłam  Panu, Pa­
nie  M in is trze , moje najlepsze ży­
czenia dalszych sukcesów w Jego 
p racy nad w spólnym  dziełem  u- 
t iw a le n ia  spraw iedliwego pokoju.

Stefan W ierb łow sk i 
Sekretarz G eneralny M SZ“  

X
„Jego Ekscelencja p. ambasador 

Stefan W ierb łow ski, G eneralny Se­
k re ta rz  M in is te rs tw a Spraw  Zagra 
mężnych, Warszawa.

D zięku jąc serdecznie za nadesła­
ne m i szczere życzenia, pragnę ze 
swej s trony zapewnić Pana, Panie 
Ambasadorze, że będę i nadal dą­
ży ł do u trw a len ia  wspólnego dzie­
ła,, ja k im  jest dobro i pokój obu na 
szych bra tn ich  narodów.

D r. V la d im ir C lem entis"

Oświadczenie KGZZ w sprawie Louis Saillant‘ a
K om is ja  C entra lna Z w iązków  Za 

w odowych w  Polsce przesłała na rę 
ce sekretarza ONZ T rygve  L ie  oraz 
sekretarza Św iatow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych oświadcze­
nia treści następującej:

K om is ja  C entra lna Z w iązków  Za 
wodow ych w  Polsce pro testu je  prze 
c iw ko  aresztowaniu przez po lic ję  
w  New  Y o rku  sekretarza generalne 
go Św iatow ej Federacji Z w iązków  
Zawodowych Louis Saillant, udają 
cego się na Kongres K on fede rac ji 
P racy A m e ry k i Łac ińsk ie j do M ek 
syku. F ak t ten stanow i pogwałce­
n ie  na je lem entarn ie jszych p raw  de

m okra tycznych, p rzy ję tych  w  świe 
cie cyw ilizow anym . s

M iędzynarodow y ruch zawodowy, 
a w raz z n im  i  po lskie zw iązk i za­
wodowe, odpowiedzą na ten n ies iy  
chany p rze jaw  bru ta lności am ery­
kańskiego im peria lizm u zacieśnię - 
n iem  swej zwartości organizacyjne« 
w  walce o u trzym an ie  jedności 
Ś w iatow ej Federacji Z w iązków  Za 
w odow ych — ostoi dem okracji, po 
k o ju  i  bezpieczeństwa świata.

Oświadczenie podpisali: przewód 
niczący K C Z Z  ob. W itaszewski o- 
raz sekre tarz ob. Gebert.

W pierwsza rocznice śmierci
generala Świerczewskiego

W zw iązku ze zbliżającą się p ie rw  
szą rocznicą śm ierci generała b ron i 
K a ro la  Świerczewskiego odbyła się 
staran iem  O ddzia łu TPZ W arszawa- 
Śródmieście uroczysta akademia.

Obszerny re fe ra t poświęcony ży­
ciu i  walce gen. Świerczewskiego 
w yg łos ił przedstaw icie l W ojska Pol 
skiego por. W rem bel.

— Droga jego całego życia — 
s tw ie rd z ił m ówca —  by ła  drogą 
w a lk i k lasy  robotniczej o należne 
je) i  całemu narodow i prawa. W 
im ię  tych  w łaśnie idea łów  walczy 
późnie j na w ie lu  fron tach , chcąc 
być zawsze tam , gdzie toczy się 
■walka q wolność i  Sprawiedliwość, 
w  im ię  tych ideałów  w z ią ł w y b itn y  
udz ia ł w  w o jn ie  hiszpańskie j. Im ię  
generała W altera stało się sławne 
w  całej H iszpan ii. Jego bohater­
s tw o i pogarda śm ierci z jedna ły 
m u  powszechną m iłość i  szacunek 
żołn ierzy.

Z chw ilą  powstania w  ZSRR 
pierw sze j d y w iz ji im . Tadeusza Koś

ciuszki, a w kró tce  Korpusu P o l- 
iskich S ił Z bro jnych  w  ZSRR, ge­
n e ra ł staje się jednym  ze w spółor 
genizatorów  A rm ii. La tem  1944 r. 
generał Św ierczew ski powraca do 
k ia ju .  Odtąd nazw isko Jego złączo­
ne jest n ie rozerw a ln ie  z h is to rią  
i  w a lkam i I I  A rm ii, k tó ra  pod jego 
ełcwództwem stacza zwycięskie bo­
je  pod Rottenburgiem , Budziszynem 
oraz dociera do Drezna i P rag i Cze 
sk ie j.

28 m arca 1947 ro ku  generał K a ­
r c i  Św ierczew ski g in ie  tragicznie 
od k u l faszystowskich band UP A .

Zebrani uczc ili pamięć generała 
chw ilą  ciszy.

KRONIKA POLITYCZNA

Rząd szwedzki ud z ie lił agrement 
ob. Czesławowi B obrow skiem u b. 
prezesowi C.U.P.-u — jako posłow i 
nadzwyczajnem u i  M in is tro w i Peł­
nomocnemu R.P. w  Sztokholm ie.

BEZ POLSKIEGO WĘGLA NIE OBĘDZIE SIĘ
(Od naszego korespondenta w Paryżu)

D L A  czyte ln ika  polskiego le k tu ra  
n iek tó rych  p u b lik a c ji ogłasza­

nych pozą k ra jem  jest szczególnie 
pouczająca. N ie sposób bez znacznej 
sa tys fakc ji przeczytać ogłoszony do­
p ie ro  co ra p o rt techniczny „K o m ite ­
tu  E urope jsk ie j W spółpracy Gospo­
darczej“ , t.zw. K om ite tu  16 Państw 
(b iorących udzia ł w  „p lan ie  M a r­
sha lla“ ) o k w e s ti i. węglowej w  Eu­
rop ie . Z  rap o rtu  tego, przedłożonego 
obradującej obecnie w  Paryżu K o n ­
fe re n c ji Szesnastu (w łaściw ie już  17, 
bo N iem cy Zachodnie ju ż  też b iorą 
udzia ł) w a rto  przytoczyć i zapamię­
tać n iek tó re  dane. Pozwalają one na 
w yciągn ięc ie  pewnych w n iosków  i 
na zdanie sobie spraw y z perspek- 
ty m  na najbliższe la ta 'P rz y d a  się to 
szczególnie po lskiem u czyte ln ikow i, 
k tó ry  w  m yśl starego przys łow ia 
„sam  nie w ie, co posiada“ .

Otóż z trzech najważniejszych, u - 
żywanych obecnie źródeł energ ii, t j.  
węgla (w łączając tu  s iłow n ie  paro­
we, opalane węglem), energ ii e lek­
tryczne j (z s iło w n i wodnych) oraz 
produk tów  ropnych (w raz z gazem 
ziem nym ) w  Europie najw iększe zna 
czenie posiada w ęgie l. W edług wspo-

mnianego ra p o rtu  przypadało we 
wspom nianych ju ż  17 k ra jach  śre­
dn io  w  osta tn ich  la tach przedwo­
jennych 82 proc. zużyte j energ ii na 
węgiel, 8 proc. na energię wodną, 
a 10 proc. na p ro d u k ty  ropne. N a ­
w iasem  m ów iąc, w  Stanach Z jed ­
noczonych w yg ląda to ca łk iem  in a ­
czej, bo ty lk o  54 proc. energ ii po­
chodzi z  węgla, 6 proc. z s iło w n i 
wodnych, a 40 proc. z produk tów  
ropnych. W ęgiel odgryw a więc de­
cydującą ro lę  w  Europie jako n a j­
ważniejsze źródło energ ii. W r, 1938 
konsum eja węgla na głowę ludności 
by ła  jednak m niejsza niż w  Sta­
nach Zjednoczonych. We wspom nia­
nych 17 kra jach , do k tó rych  od­
nosi się rapo rt, konsum eja ta w y ­
nosiła w  1938 roku  2,2 tony rocznie 
na głowę ludności, podczas gdy w  
USA 3,1 tony.

W ojna spowodowała ogrom ny spa 
dek p ro d u k c ji i  konsum eji węgla 
w  Europie. W r. 1946, k ie d y  już  
w  w ie lu  k ra jach  europejsk ich za­
znaczyła się poprawa w  porów nan iu  
z tym . co by ło  bezpośrednio po za­
kończeniu dzia łań w ojennych, kon ­
sumeja roczna j i a  głowę ludności

w ynos iła  n ie  w ięce j n iż  1,6 tony 
wobec 4 ton w  Stanach Z jedno­
czonych. W roku  tym  w ięc kon ­
sumeja europejska we wspom nia­
nych k ra jach  nie przekroczyła 73 
proc. przedw ojennej i w ynos iła  za­
ledw ie  40 proc. konsum eji am ery­
kańskie j, m im o że w sku tek  ko ­
nieczności odbudowy zniszczonych 
k ra jó w  oraz nieustannego w zrostu 
p ro du kc ji przem ysłow ej pow inna 
być jeszcze w iększa n iż  by ła  przed 
wojną. Każdy z k ra jó w  eu rope j­
skich dąży w ięc do, zw iększenia 
w łasnej p ro d u kc ji i  wspom niany 
ra p o rt daje w yra z  p lanom  w zrostu 
w ydobycia  węgla w  la tach 1948 do 
1951. W ro ku  1951 łączna p ro du k­
c ja  17 k ra jó w  ma w ynos ić  511 m i­
lionów  ton czyli 106 proc. p ro du k­
c ji 1938 roku. Z  tego A n g lia  ma 
osiągnąć 108 proc. sw o je j p rzed­
wojenne j p ro du kc ji, F ranc ja  131 
proc., Belg ia 105 proc., H o land ia  
97 proc., Zagłębie Saary 117 proc., 
Zagłębie R uhry  87 proc.

U rzeczyw istn ien ie jednak  tych  
planów  zależy od szeregu czynn i­
ków, a więc od podstawy urządzeń 
kopalnianych, drzewa dla odbudo­
w y  i  wreszcie od zw iększenia ilo ­
ści s iły  roboczej. N aw et je ś li u -  
względnić, że zainteresowane pań­
stwa będą same m og ły  w y tw o rzyć  
znaczna część potrzebnych urzą­

dzeń górniczych, to  i  tak  pozostaje 
jeszcze suma ponad 600 m ilio n ó w  
dolarów , za k tó rą  będą m usia ły  
sprowadzić z  USA różne surowce 
i  m a te ria ły . Na samo Zagłębie 
R u h ry  przypada 1049 m ilion ów  do­
la ró w  ja ko  wartość maszyn 'm a ją ­
cych być sprowadzonym i do k o ­
pa lń  w  c iągu czterolecia, z czego 
co p raw da znaczna ilość będzie 
mogła być w ytw orzona przez prze­
m ysł n iem iecki.

Jednakże naw et w  najlepszym  
razie, gdy te w szystkie  p lany od­
noszące się do kopa ln ic tw a  w ęglo­
wego 17 k ra jó w  będą zrealizowane, 
to i  tak  p rodukc ja  węgla tych k ra ­
jó w  będzie niedostateczna. K on ie ­
czny jest im port. Ilość węgla, k tó ­
rą  k ra je  biorące udz ia ł w  plan ie  
M arsha lla  będą m us ia ły  im p o rto ­
wać, w ynos i według rap o rtu  K o m i­
te tu  58 m ilio n ó w  ton w  r . 1948, 50 
m ilio n ó w  ton w  1949 roku, 42 m i­
lio n y  w  1950 roku, 37 m ilion ów  
ton w  r . 1951. Jako im porterzy  
wchodzą w  rachubę według rap o r­
tu  ty lk o  Stany Zjednoczone i P o l­
ska. Z innych  k ra jó w  można spo­
dziewać się ty lk o  około 1 m iliona  
ton  rocznie. Zdaniem  rapo rtu  z po­
w odu w ysokich kosztów transportu  
(węgla am erykańskiego) jest rzeczą 
oczyw istą, że korzystan ie z węgla 
polskiego jes t ba rdz ie j wskazane

(sera it bien préférab le). Polska ma 
dostarczyć w ed ług K o m ite tu  — w  
1948 ro ku  16 m ilio n ó w  ton, w  1949 
ro ku  24 m iln . ton, w  1950 roku  27 
m iln . ton, a w  1951 ro ku  30 m iln . 
ton.

Podczas gdy dostawy polskie co­
raz bardzie j w zrasta ją , to dostawy 
z U SA przew idziane są w  szeregu 
m ale jącym  i  m ają  wynosić w  czte- 
ro lec iu  41, 25, 14, 6 m ilio n ó w  ton. 
W artość dostaw węgla z P o lsk i l i ­
cząc po cenie z 1 lipca 1947, t.j. 
po 15 doi. za tonę (f. o. b.), ma 
w ynosić 1515 m ilio n ó w  dolarów, z 
USA zaś ty lk o  774 m iln . doi. P o l­
ska ma w ięc dostarczyć węgla na 
kw o tę  dwa razy w iększą niż USA.

Tak w yg ląda ją  p lan y  K o m ite tu  
E urope jsk ie j W spółpracy Gospo­
darczej w  odniesieniu do polskiego 
węgla. N ie można by ło  lep ie j u w y ­
da tn ić  znaczenia P o lsk i d la  odbu­
dowy E uropy. Już teraz wszyscy 
zdają sobie sprawę z tego, że do­
staw y w ęgla  z A m e ryk i są n ie ra ­
cjonalne i  że nawet m im o odno­
w ien ia  dostaw z A n g li i oraz odbu­
dow y kosztem  k a p ita łó w  am ery­
kańskich  n iem ieck ie j p ro du kc ji 
węgla n ie  można się obejść bez 
owoców pracy i  w y s iłk ó w  po lsk ie­
go gó rn ika  i technika.

Paryż, w  m arcu,
Inż. J. A N IS F E LD
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Stal amerykańska tylko dla »przyjaciół«
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Postępująca szybko odbudowa 
życia gospodarczego w  różnych 
k ra ja ch  pociągnęła za sobą w  ro ­
k u  1947 dalszy wzrost zapotrze­
bow ania  na żelazo i stal. W ̂  kon­
sekw encji poszczególne państwa 
s ta ra ły  się m odernizować  ̂zakłady 
przem ysłowe lu b  budować nowe, 
przystosowane do zm ienionych wa 
runków . Pozatym  n iedobory s ta ra ­
no  sió pokryw ać im portem  z za­
granicy, k tó ry  jednak m usia ł być 
ograniczony z powodu trudności 
finansowych.

N a jw iększy k ryzys przechodzi 
n ie w ą tp liw ie  W ie lka  B ry tan ia , k tó  
ra w  r, ub. w yp rodukow a ła  żelaza 
i  s ta li o 15 proc. m n ie j n iż  przed 
w o jną . P rodukc ja  w  ro ku  1947 
w yn ios ła  7.6 m ilionów  ton żelaza I 
12,3 m ilion ów  ton Stali, podczas gdy 
c y fry  przedwojenne wynoszą 8,6 m i 
lionów  ton  żelaza i  13, 2 m ilio n y  ton 
Stali.

Podniesienie p ro d u kc ji żelaza i 
s ta li łączy się ściśle ze wzrostem  
w ydobycia  węgla, co jednak idzie 
dość oporn ie z powodu niedosta­
tecznej ilości s ił roboczych oraz 
przestarzałych urządzeń technicz­
nych. W edług m ia roda jne j oceny 
na m odernizację przem ysłu m eta­
lurgicznego należałoby wydać 168 
m ilio n ó w  fu n tó w  szterlingów , na 
co W ie lka  B ry ta n ia  w  obecnej 
sy tuac ji n ie  może sobie pozwolić. 
Dowodem  tego jest chociażby fa k t 
iż  k ilk a  dn i tem u rząd b ry ty js k i 
po d ją ł w  U SA ostatn ie 100 m il io ­
nów do larów  z pożyczki am erykań­
sk ie j, k tó ra  ju ż  p raw ie  w  całości 
została skonsumowana.

Duże niedobory w  żelazie i  sta li 
ma rów nież F rancja , k tó ra  w  ro ­
k u  1947 w yprodukow a ła  5,1 m i­
lio n ó w  ton żelaza i  5,6 m ilion ów  
ton sta li, podczas gdy p rodukcja  
przedwojenna w ynosiła  tu  8 m ilio ­
nów  ton  żelaza i  7,9 m ilion ów  ton 
sta li. Oznacza to praw ie  40 proc. 
spadek p rodukc ji. Is tn ie je  w p ra w ­
dzie t. zw. „P la n  M onneta“ , k tó ry  
p rzew idu je  m iędzy in n y m i pod­
niesienie p ro d u kc ji s ta li do pozio­
m u 12 m ilio n ó w  ton rcoznie, aie 
rea lizacja  jego wym aga ^0 m il ia r ­
dów fra n kó w  w  m ocnych w a lu ­
tach. z k tó ry m i we F ra n c ji jest 
bardzo krucho.

Zarówno A ng lia , ja k  i  F ranc ja  
liczą głów nie na Am erykę, :ż ta 
pomoże im  w ydźw ignąć się z k ry -  
zysku gospodarczego, tymczasem 
b yn a jm n ie j na to się n ie  zanosi. 
P rzem ysłowcy am erykańscy stoją 
bow iem  na straży zredukow ania do 
m in im um  groźby nadprodukcji. 
P lan M arsha lla  został tak opraco­
w any, aby do m in im um  zreduko­
wać ’groźbę przyszłej kon ku re nc ji 
europe jsk ie j na rynkach  św ia to ­
wych.

Tendencja dla czarnych m e ta li 
na rynkach  św iatow ych jest na ra ­
zie bardzo mocna wobec znaczne­
go de ficy tu  w  ich p ro du kc ji. W 
ro ku  1947 p rodukc ja  światowa 
mogła pokryć zaledwie 80 proc. 
istniejącego zapotrzebowania, p rzy 
czym żadne państwo nie zdołało od 
zyskać przedwojennego poziomu eks 
portu . N awet S tany Zjednoczone, 
k tó re  s iln ie zw iększy ły  swą p ro ­

dukcję , n ie  zdo ła ły zwiększyć 
swego eksportu  tak, ja k  tęgo w y ­
maga obecna sytuacja. Z w ię k ­
szyły one w p raw dzie  eksport z 3,5 
do 5,6 m ilio n ó w  ton, ale za to 
w szystk ie  pozostałe państwa eks­
po rtu jące o b n iży ły  swoje s taw k i 
tak, że ogólna cy fra  eksportu  była  
o 6,45 m ilio n ó w  ton niższa od 
przedw ojennej.

Zapotrzebowanie na żelazo i  stal 
wzm ogło się poważnie rów n ież  na 
ry n k u  w ew nę trznym  w  Stanach 
Z jednoczonych i  tym  tłum aczyć 
należy m. inn . fa k t, iż  am erykań­
skie koncerny stalowe zam ierzają 
zredukować eksport s ta li do Eu­
ropy do 3 m ilio n ó w  ton w  ro ku  
bieżącym. Ustanow iona ma być 
p rzy tym  ostra kon tro la  nad eks­
portem , aby stal am erykańska do­
chodziła ty lk o  do rą k  „p rz y ja ­
c ió ł“ . N ie  pozostanie to oczywiście 
bez w p ły w u  na wznost cen, k tó ry  
ju ż  p rzyb ra ł dość znaczne roz­
m ia ry .

Jak donosi „W nieszn ia ja  Torgo-

w la “ , ceny czarnych m e ta li pod­
n ios ły  się w  ro k u  1947 w  Stanach 
Z jednoczonych od 20 do 35 proc. w  
A n g lii od 5 do 6 proc., a we F rań 
c j i  od 40 do 65 proc. N ie  ma 
obecnie cen zupełnie je dn o litych  
na żelazo i  stal. Np. surówka ko ­
sztu je w  U S A  39.86, w  A n g lii 
37.63, we F F ra n c ji 39.60, w  B e lg ii 
50.16 do la rów  za tonę. Cena że­
laza walcowanego w ynosi w  USA 
62.83, w  A n g li i 76.15, we F ra n c ji 
87.58 i  w  B e lg ii 71.82 do la ry  za 
tonę. B lacha walcow ana na gorąco 
k a lk u lu je  się w  U SA 61.73, w  A n ­
g li i 84.78, a w  B e lg ii 93.62 do la ry  za 
tonę.

Jeśli chodzi o stal, to w  paź­
d z ie rn iku  1947 ro ku  tona s ta li o 
p ro fila c h  kon s tru kcy jn ych  koszto­
w a ła  na eksport: w  USA ’’ S 41, w  
A n g lii 81.90, w  B e lg ii od 92 do 
104 dolarów. B lacha sta lowa w a l­
cowana na gorąco kosztowała: w  
U S A  77.38, w  A n g lii 101, w  B e lg ii 
od 123 do 160 do larów  za tonę.

ZAW .

Światowa produkcja nafty w roku 1947
Zapotrzebowanie św iatow e na 

p ro d u k ty  naftow e w ykazało w  ro ­
k u  ub ie g łym  dalszy wzrost. P rzy­
pisać to należy g łów nie przecho­
dzeniu w  n iek tó rych  gałęziach 
przem ysłu na p łynne p a liw o  z po­
wodu b raku  węgla. N iem n ie j po­
ważny w p ły w  w y w a rła  m echani­
zacja ro ln ic tw a  i  rozw ój transpor­
tu  samochodowego. W U S A  na 
w zrost konsum cji n a fty  w p łynę ło  
coraz szersze zastosowanie ropy 
jako źródła energ ii w  przemyśle 
oraz w  g rze jn ic tw ie  dom owym.

W  zw iązku  ze wzrostem  zapo­
trzebowania na na ftę  S tany Z jed­
noczone zw iększy ły  inw estyc je  w  
przem yśle na ftow ym , k tó re  w  ro ­
k u  1947/48 oceniane są na prze­
szło 4 m ilia rd y  dolarów. W ydoby­
cie n a fty  w  U S A  w ynosi nadal 
przeszło 60 proc. p ro d u kc ji św ia ­
tow e j. W  roku  1947 Stany w yd o ­
b y ły  około 250 m ilio n ó w  ton  ro ­
py na ftow e j, oo stanow i p ra w ie  50 
proc. zwyżkę w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1938, w  k tó ry m  produkc ja  
w yn ios ła  164.302.000 ton.

Znaczny w zrost wydobycia  ropy 
na ftow e j w ykaza ły  rów nież Vene­
zuela, k tó ra  podniosła swą p ro ­
dukcję z 28.1 m il. ton w  roku  1938, 
i  55,5 m il. ton w  roku  1946. do 63,5 
m il. ton  w  ro ku  1947. Ira n  10,4 
m il. ton w  r. 1938 podniósł swą 
p rodukcję  n a fty  do 19,5 m il. w  
r. 1946 i do 19,8 m il. ton  w  r. 1947. 
Pewną zwyżkę w ykaza ł rów nież 
Ira k , k tó ry  w  roku  1938 w ydoby ł 
4,4 m il. ton., w  r. 1946 4,47 m il. 
ton. Ira n  i  I ra k  nie mogą jednak 
rozw inąć należycie swej zdolności 
p rodukcy jne j z powodu b raku  stat 
ków  cystern, czemu zaradzić ma 
w  przyszłości budowa rurociągów , 
k tó re  uzupełn ią mocno obciążony 
ru roc iąg  prowadzący do T ry p o li-  
su i H a ify .

Rekordowe w ydobycie  n a fty  
w ykazu je  ponadto A rab ia  S audyj­
ska, k tó re j źród ła są in tensyw nie

eksploatowane przez Am erykanów . 
Podczas gdy w  r. 1938 w ydoby­
to  tam  zaledw ie 67 tys. ton, to 
w  r .  1946 p rodukc ja  skoczyła do 
8,1 m il. ton, a w  r. 1947 aż do 12 
m il. ton. Owe pontencja ln ie  n a j­
bogatsze w  św iecie źródła na fto ­
we, z k tó rych  o lb rzym ie  zyski czer 
p ie  k a p ita ł am erykański, są g łów ­
nym  powodem w ie lk iego zaintere­
sowania USA dla B lisk iego  Wscho 
du. M ając w  sw ym  ręku  60 proc. 
p ro d u kc ji św ia tow e j na fty , kap ita ł 
am erykański ksz ta łtu je  swobodnie 
ceny p ro du k tó w  na ftow ych  na ryn  
k u  k ra jo w y m  i  zagranicznym . Do­
wodem  tego jest s ta ły  w zrost cen 
napy na ftow e j: w  lu ty m  1946 1.25 
doi. za beczkę, w  listopadzie 1946 
1.70 doi., w  m arcu 1947 1:95 doi., 
a w  październ iku 1947 aż 2.15 do­
la rów  za beczkę loco kopaln ia .

Pośpiech raarshailistów
„ lzwiestia “

piszą:
„K on fe renc ja  16-tu państw  za­

chodnio-europejskich w  P aryżu w  
spraw ie p lanu M arsha lla  zakoń­
czyła obrady w  tem pie reko rdo­
w ym “ .

O rgan iza torzy kon fe ren c ji tw ie r ­
dzą, że szybkość z jaką om ówiono 
przedstaw ione kwestie, świadczy o 
panującej wśród uczestników ob­
rad jednom yślności. _ B ardzie j szcze 
gółowe zaznajom ienie się z  prze­
biegiem obrad w  Paryżu pozwala 
na wniose-k, że spraw y m ają się 
w ręcz odw rotn ie . N ie by ło  rzeczą 
przypadkową, że B evin  o tw ie ra jąc 
konferencję, w zyw a ł je j uczestni­
ków  do zredukowania do m in i­
m um  czasu trw a n ia  obrad. W ape­
lu  ty m  znalazło odbicie coraz w y ­
raźn ie j dochodzące do głosu nieza­
dowolenie europejskie j op in ii pu ­
bliczne j z powodu posunięć b ry ty j 
sko - am erykańskich, zm ierzających 
d> rozb ic ia  Europy. M in ę ły  już 
czasy, k iedy  op in ię  publiczną w 
Europie moi^na było  oszukiwać ba 
jeczikami o „gospodarczej odbudo­
w ie  E uropy" p rzy  „w ie lkodusznej 
pomocy“  ze strony Stanów Z jedno­
czonych. Obecnie, ani pe rtrak tac je  
zakulisowe, ani um yśln ie  niejasno 
sform ułow ane deklaracje  Bevina, 
an i też opowiadanie o w span ia­
łom yślności“  lich w ia rzy  zza ocea­
nu nie są już w  stanie zamasko­
wać p raw dziw ych celów zarówno 
uczestników kon fe ren c ji an i je j 
in ic ja to rów .

Jeżeli kon ferencja  w  B rukse li 
by ła  spiskiem  przeciwko poko jow i 
Europy i przeciw ko ruchow i de­
m okra tycznem u w  kra jach , tw o ­
rzących „un ię  zachodnio-europej­
ską“ , to kon ferencja  paryska posta 
w iła  sobie za zadanie, za pomocą 
biczu, k tó ry m  ma być „p lan  Mars-

-  Kłopoty palestyńskie
h a lla “ , zmusić do przystąp ien ia  do 
tego zw iązku wszystkie inne pan- 
stwa sprzeciw iające się ia k  aotą 
ze aprobow aniu in ic ja ty w y  amery* 
kańskie j, zm ierzającej do Podpo­
rządkow ania A m eryce w szystk ich  
narodów  europejskich.

W  w yw iedz ie  udzie lonym  dzień 
r ik o w i francusk iem u „L 'A u b e  
T ta ld a ris  u ja w n ił na jta jn ie jsze  m a 
rżenia swych gospodarzy. W jego 
rozpalonej m yślą o dolarach w y- 
ob iaźn i zarysowuje się już  w iz ja  
sojuszu pomiędzy b lokam i a f r y ­
kań sk im i i  paneuropejskim i, k to -  
ry  w y ło n i „m n ie j sztuczną * 
zato potężniejszą ins ty tuc ję  aniże­
l i  ONZ, m ianow icie  Federację Na 
rodów, oczyw iście bez praw a veta 
i  bez udzia łu  tych, k tó rzy  odważą 
s ę na opozycję wobec am erykań­
skich pre tendentów  do panowania 
nad św iatem “ .

Że jednak na kon fe ren c ji n ie  
wszystko poszło gładko, w  spraw ie  
zm ontowania bloku, po tw ie rdza ły­
by w ynurzen ia  organu szwedzkie­
go koncernu Kreugera

SPÓŁDZIELNIA W YDAW NICZA

W  nawiązaniu do wypróbowanych tradycii polskich i opie­
rając się na wzorowych wydawnictwach zagranicznych

BIBLIOTEKA ROMANSÓW I POWIEŚCI
zapewnia miesięcznie 2 tomiki wyborowej, ciekawej < ta- 
niej lektury wydając dzieła pisarzy polskich i obcych.

Dotychcins nkazaly się;
T. T. Jeża — Narzeczona Harambaszg
Cz. Centkiewicza — W śród lodów pólnocp
G. de Maupassanta -  Barpłeczka i inne opowiadania
B. Dąbrowskiego — 114-sta start!

PRENUMERATA
z odnoszeniem do domu przu odbiorze na poczcie

zł 100 miesięcznie zł 80 
z ł 300 kwarta ln ie zł 230

W p ło ły  i zap isy p rzy jm u ją  k re g a rn ie  Czylaln ika ' Osłonozze i urzędy 
po cz io w e . Konto P . K .O . l -o o lu  n r

„ Aftonbladet“
„Prasa am erykańska i angielska 

w yciąga w nioski, jakoby S kandy­
naw ia, a w  szczególności Szwecja 
po rzuc iły  lin ię  neutra lności i p rzy łą  
czyła się do b loku zachodniego. 
V  przem ów ien iu prem iera -zwedz 
k.ego E rlandera na kon fe ren c ji 
p tem ierów  państw  skandynaw ­
skich nie można doszukać się n i­
czego, coby wskazywało na porzu­
cenie l in i i  neutralności. N a jlep ­
szym zresztą dowódem tego jest 
fa k t, iż  równocześnie szwedzki rm 
n is te r spraw  zagranicznych Undeo 
ośw iadczył w  Paryżu, .ż neu tra i* 
n r ść pozostaje nadal lin ią  w y  ty  o i  
ną p o lity k i zagranicznej. W p ro ­
jektach b loku  zachodni-gu ty le  
jest niedom ówień, iż m ądre k ie ­
row n ic tw o  po lityczne nie tak łat- 
vto zrezygnuje dla n ich z po s taw t 
neutralności, k tó ra  j.est. tra d y c y j­
ną dla szwedzkiej p o lity k i zagra­
n iczne j“ .

„N ew York Herald Iribune  ‘
ottia ipie zmianę sfora  w is k u USA. 
w  spraw ie Palestyny:

„C ofn ięcie  poparcia St. Z jedn. 
d a p lanu podziału Palestyny jest 
ciężkim  ciosem dla ONZ, a także 
dla prestiżu USA. Naród am erykan 
ski żąda w yjaśn ien ia  jaw nych błą 
dów w  po lityce  USA w  odniesie­
n iu  do Palestyny. Jeżeli is tn ie ją  
dostateczne przyczyny dla zm iany 
stanowiska USA, to muszą one b y : 
podane do w iadomości społeczeń­
stwa, inaczej nagła zmiana poMtz- 
k i  rządu spotka się, z bezapelacyj­
nym  potępieniem  społeczeństwa 
am erykańskiego“ .

O D B U D O W Ą  W A R S Z A W Y  
S K Ł A D A M Y  H O ŁD

JEJ OBRO ŃCO M

0 »PERS0NÂLI8ÏÏCZNYCH« SYSTEMACH PŁAC
Dużo dysku tu je  się teraz i  ekspe 

rym en tu je  w  k ra jach  kap ita ł! 
stycznych na tem at „now ych“  sy­
stem ów płac. Zanim  b liże j n iektóre  
z tych  systemów om ówim y, przypo 
m n ijm y  sobie, iż  w  epoce ro z k w itu  
w o lne j kon ku re n c ji kap ita lis tyczne j 
płacę roboczą uważano za odpłatę, 
wynagrodzenie za poniesiony przez 
rob o tn ika  trud . W  owych koncep­
ta c h  burżuazyjnych praca by ła  to 
w arem , a płaca jego ceną.

Z m ien iły  się stosunki p rodukc ji, 
w o lną  konkurenc ję  zastąpiły mono 
pole i trus ty , a robotn icy  u tw o rz y li 
zw iązk i zawodowe i pa rtie  po lityez 
ne. W tedy bu rżuazy jn i re fo rm iśc i 
w y s tą p ili z  hasłem, iż „praca nie 
jest tow arem “ . Hasło to  po p ie rw  
szej w o jn ie  św iatow ej zostało o f i­
c ja ln ie  zalegalizowane w  międzyna 
rcdow ym  ustawodawstw ie pracy.

Czy ten fo rm a ln y  stan rzeczy po 
tą g n ą ł za sobą jakieś rea lne kon ­
sekwencje w  dziedzinie płac?

W łaśnie po pierwszej w o jn ie  świa 
tow e j zaostrzona w a lka  kon ku re n ­
cy jn a  m iędzynarodowych k a rte li i 
tru s tó w  przyczyn iła  sie do zapano 
w an ia  t.zw. rac jona lne j, naukowej 
o rgan izacji p rodukc ji. To co jest 
znane nod nazwa tav lo ryzm u. fo r-

dyzm u itp ., w  kap ita lis tycznych  wa 
runkach  p ro d u kc ji oznacza w y ra f i­
nowany, wzm ożony w yzysk robo tn i 
k ó w  przez pracodawcę —  k a p ita li­
stę Ażeby robo tn ika  „zachęcić“  do 
m orderczej pracy, T a y lo r 1 jego na 
śladowcy zastosowali różne systemy 
płacy prem iow ej. W tedy ubrano to 
wszystko w  form ę te o rii głoszącej, 
że skoro praca n ie  jest już  tow a­
rem , wobec tego i płaca przestaje 
ty ć  ty lk o  ceną w y s iłk u  w yd a tko ­
wanego przez robotn ika . Starano się 
w m ó w ić  mu, iż płaca jest jego „u - 
działem “  w  dochodach przedsiębior 
stwa. S tworzono różnego rodzaju 
akcje p racy itp . fo rm y  „ud z ia łu “  ro  
b o tn ikó w  w  zyskach przedsiębior­
stwa.

Po drugiej' w o jn ie  św iatow ej jesz 
cze bardzie j zaostrzyły się p rzec i­
w ieństw a m iędzy kap ita łem  a pra 
cą. W alka przeciwnych obozów we 
szła w  fazę stałego k o n flik tu . Ro­
bo tn icy  całego św iata w idzą, iż po­
tężny przem ysł może pracować bez 
p iy w a tn y c h  w łaścic ie li, a gospodar 
ka p lanowa w  ŻSRR i  W państwach 
dem okracji ludow ej okazała się w yż 
szą od kap ita lis tyczne j fo rm ą go­
spodarowania." Z d rug ie j strony ka 
p 'ta liś c i czując ogrom ny napór mas

robotniczych, szukają nowych me­
tod i  haseł w  dziedzinie płac, ce­
lem  skutecznego przeciw staw ienia 
się postula tom  robotniczym . Jak zo­
baczym y, te „now e“  m etody zm ie 
m a ją  do powiększenia stopy zysku 
kap ita lis tycznego.

Uczeni bu rżuazy jn i wskazują, iż 
każdy system płacy zarobkowej ma 
■Złączenie n ie  ty lk o  ekonomiczne, 
ale ma rów nież doniosłą wartość z 
p u n k tu  w idzen ia psychologicznego. 
D latego też dobrze obm yślony sy­
stem p łacy może sie stać skutecz­
n ym  narzędziem p o lity k i personal­
ne j. W  tym  tw ie rdzen iu  w yraźnie 
W aw nia  się zasadniczy rys  charak 
te ryzu jący te nowe systemy płac: 
w  walce k a p ita łu  z św iatem  pracy 
nowe systemy płac są nie  ty lk o  na 
rzędziem  w yzysku gospodarczego, 
ale dz ia ła ją  rów nież res trykcy jn ie , 
są elastyczną, gumową_ pa łką p o li­
cyjną, b ijącą w  robo tn ików .

Zobaczmy to  na dwóch typo ­
w ych  przykładach.

P ierwszy zaczerpnięty został z 
pewnej fa b ry k i ho lendersk ie j. D y ­
re kc ja  fa b ry k i w yszła  z założenia, 
Iż system pracy oparty  ńa w y d a j­
ności n ie  odpowiada je j in tencjom . 

'■Zdaniem te j d y re k c ji w  fabryce 
trzeba stworzyć „e litą “  robotn ików , 
oddanych szczególnie interesom 
przedsiębiorstwa. W  tym  celu g ru ­
pa personelu adm in istracyjnego (np.

dyrek to r, m ajste r, naczeln ik w y ­
dzia łu  personalnego itp .) w yb iera  
z ogółu zatrudnionych pewną licz 
bę (w  danym  w ypadku  liczba ta 
w ynosi 4 proc. — 15 proc. stanu 
■załogi) p racow n ików  uznanych za 
„gw iazdorów “ . Każdy członek te j 
„ e l ity “  o trzym u je  sta łą  płacę prze 
ci( tną, powiększoną o pewną m ak 
sym alną prem ię  dzienną! N a jc ie ­
kawsza jest oczywiście s tru k tu ra  te j 
p re m ii. P rzy je j us ta lan iu  uwzględ 
nia się 3 następujące czynn ik i: a) 
wydajność, b) sposób zachowania 
się, c) radość z pracy. Każda z 
tych  pozycji ma swoją wartość pie 
Tueżną (np. za dobrą wydajność — 
100 zł. dziennie, za dobre zachowa 
■nie się 50 zł.; za radość z pracy 
30 zł.; razem więc m aksym alna pre 
m ia  dzienna w ynosi 180 zł.). W y 
dainość usta la  się w ed ług danych 
ilośc iow ych i jakościowych. Zacho 
w anie  się uw zględnia: zachowanie 
sie pracow nika wobec przełożonych 
i  kolegów  pracy, obchodzenie się z 
m ateria łem , narzędziam i, maszyną 
i t p  „Radość z p racy“  m ie rzy się 
tym , ja k  p racow n ik  p rz y jm u je  za 
dania (chętn ie lu b  nie), czy się 
spóźnia do pracy, czy wcześniej w y 
c lo d z i do domu itp .

Otóż codziennie każdy m a jste r 
lu b  k ie ro w n ik  grupy o trzym u je  I I ­
S'ę swych p racow n ików  i w ieczo­
rem  obok każdego nazw iska wysta 

, w ia  ocenę pracy, zachowania się i

radości z p racy każdego pracow ni 
ka L is ta  ta idzie do k ie ro w n ika  za 
k ła d u  (lub do upoważnionej osoby), 
k tó ry  ostatecznie usta la pieniężną 
wysokość prem ii.

Z danych dotyczących tego syste 
m u holenderskiego w yn ika , iż kaz 
■dy „gw iazdor“  w yb ie rany  na 3 m ie 

1 siące o trzym u je  w  tym  okresie naj 
wyższą prem ię dzienną. Każdy zas 
p racow n ik  otrzym yw ać może p ie- 
nńę względną, zależnie od uznania 
•swoich władz. A uto rzy tego syste- 
n u sami przyznają, iż  pom iędzy 
w yb ra n ym i (wyznaczonym i) na 
„gw iazdorów “  (przodowników) a 
resztą załogi is tn ie je  stan cichej w a l 
k i.  P o jaw ia ją  się zarzuty s tronn i- 
cłości, przekupstw a itp .

D ru g i p rzyk ład  zaczerpnięty zo­
stał ze stosunków szwajcarskich., I  
tu ta j, w  fabryce zatrudn ia jące j du 
■żą liczbę przyuczonych kobiet, 
wprowadzono system prem iowania. 
Prem ia zależy od uwzględnienia na 
stępujących czynn ików : A. dość 
p ro du kc ji, B. jakość p ro du kc ji, C. 
dyscyplina, zachowanie się, D. sa­
modzielność, in ic ja tyw a  w  pracy, 
zdolność do w ykonan ia  różnorod­
nych  prac. M a js te r s taw ia każde­
m u rob o tn ikow i stopnie (+ 4  —  ce 
le ją cy , + 3  — bardzo dobry, + 2  — 
dobry, + 1  —  przeciętny, — 1 — 
m n ie j niż przecię tny; — 2 — z ły ; 
i—3 — bardzo zły) —  oddzielnie 
d la  każdego czynnika. Suma stopni
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Premie
d!a tkaczy bielawskich
W  Państw ow ych zakładach Prze­

m ys łu  Baw ełnianego nr. 2 w  B ie ­
la w ie  odbyło się ostatn io zebra­
n ie  ca łe j załogi zakładu, w  czasie 
k tórego 121 czołowym  p racow n i­
kom  rozdano prem ie gotówkowe 
1 dyp lom y uznania. Łączna suma 
nagród wyniosła 386. tys. zł.

Oprócz tkaczy i  prządek prem ie 
o trz y m a li rów nież: ślusarze, spa­
wacze i  in n i przedstaw icie le  po­
mocniczego personelu techniczne­
go.

W śród prem iow anych na specja l­
ne w yróżn ien ie  zasługuje tkacz Wa 
c ła w  O ziem błowski, trz y k ro tn y  
zwycięzca m iędzyoddziałowego 
w spółzaw odnictw a pracy.

K ie ro w n ic tw o  pracy w yp łac iło  
osta tn io  tkaczom, k tó rzy  zajm owa­
l i  się akcją szkolenia specjalne 
prem ie. Tkacze ci w  r. 1947 w y ­
szko lili b lisko  100 uczniów.
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Kalisz

Kolej piaskowa
przyśpieszy odbudową górniczą

POW AŻNĄ troską przemysłu węglowego w chwili obecnej jest 1 Vy ^ C lin !ach w y lo tow ych  stale 
zagadnienie pustych przestrzeni, na których węgla już nie ma.

Problem ten aż do ostatniej wojny nie byl w dostatecznym stopniu 
na Śląsku rozwiązany.

ośfcdkieot koronkarstwa
W  okresie przedw ojennym  K a ­

lisz  s tanow ił w  Europie jeden z 
czołowych ośrodków koronkarstw a.
W  czasie oku pa c ji N iem cy znisz­
czy li ten ośrodek wywożąc m aszy- t podsadzki1*.

S k u tk i ta k ie j gospodarki w id z i­
m y n a jd o b itn ie j na przyk ładzie  
K a tow ic . Pozostawienie w o lnych  
przestrzeni w łasnem u losow i — 
t. zw. przez fachowców „odbudo­
w a na zaw ał“  — un iem ożliw ia  te­
m u m iastu w raz z oko licą dalszą 
zabudowę m ieszkalną. L iczne do­
ły  i zapadliny ja k ie  w id z im y  na 
polach w okó ł K a to w ic  a także 
wstrząsy i  zapadanie się ziem i 
stanow i poważne niebezpieczeń­
stwo dla oko licznej ludności.

W ŁA Ś C IW A  DROG A 
Oceniając ro lę  odbudowy gór­

n iczej, po lsk i przem ysł w ęgłow y 
obra ł drogę na jbardz ie j w łaściwą. 
O dbudowa na zawał jest m ożliwa, 
ale ty lk o  p rzy  podkładach węgla 
3 do 3.5 m. grubości. Ponad te g ra­
nice, wolne przestrzenie, opróżnio­
ne z węgla trzeba czymś zapełnić. 
W  języku  fachow ym  nazywa się 
tak ie  zapełnianie „stosow aniem

ny ł  łu d z i do Rzeszy. Obecnie B iu  
ro  R e w in dyka c ji odnalazło maszy 
n y  ka lisk ie  w  radzieckie j s tre fie  
okupacyjne j N iem iec. Maszyny w  
na jb liższym  czasie w rócą do K a l i­
sza gdzie stanowić będą wyposa­
żenie w ie lk iie j fa b ry k i k o ro n k a r­
sk ie j.

Rozróżniam y trzy  rodzaje pod­
sadzki: suchą, dm uchaną i  podsa­
dzkę płynną. W zagłębiu śląsko- 
dąbrow skim  zastosujemy podsadz­
kę płynną, ja k k o lw ie k  koszt tak ie j 
odbudowy jest bardzo w ysoki. Za­
stosowanie takiego rodza ju  pod­
sadzki daje jednak na jw iększe ko -

60 Dom Towarowy
otwarto w Warszawie

Celem zaopatrzenia ludności w  
tan ie  i  dobre jakościowo a r ty k u ­
ły  zarówno spożywcze, ja k  i  prze 
n  ysłowe uruchom iono w  dn iu  wczo 
ra jszym  p rzy  ul. P u ław sk ie j 47 
tiz e c i w  W arszawie a 60 na terenie 
k ra ju  Państwow y Dom Tow arow y.

Na o tw a rc iu  obecni b y li przed­
s taw ic ie le  M in . P rzem ysłu i Han 
d lu  naczelny d y re k to r p rzeds iębn r 
stw a Państwowe Dom y Towarowe 
ob Panasiuk, przedstaw icie le 
Z w iążków  Zawodowych oraz liczn i 
geście.

Przem ówienie inauguracy jne w y  
g ir s ił dyr. K acpersk i życząc p ra ­
cow nikom  now ootw arte j p laców k' 
owocnej praęy. Następnie głos za­
b ia ł dyr. Panasiuk podkieśla j)ąci 
is to tne znaczenie działalności PDT 
d ia  rzesz pracujących. O m aw iając 
dotychczasowe osiągnięcia Domów 
Tow arow ych na teren ie k ra ju  dyr. 
Panasiuk podkreślił, że w  bieżącym 
m.esiącu osiągnęły one m ilia rd  zł.

obrotu, co jest sukcesem dotychczas 
nienotowanym . Rekordy b iją  przy  
tym  P D T  w  K atow icach i  Łodzi.

N ow oo tw arty  Dom  T ow arow y 
mieszczący się w  niepozornym  ba­
ra k u  p rzy  u l. P u ław sk ie j został na 
leżycie wyposażony w  bogate asor 
tym en ty  tow a rów  wszystkich branż 
począwszy od spożywczej po przez 
w łók ienn iczą, obuw ianą, kon fek- 
ey jhó -ga lan ie ry jną  do papierniczej 
i  zabaw karskie j. Ceny a rtyku łów  
s \  p rzy  tym  znacznie niższe rw ż r.a  
w c inym  rynku . A tra kc ję  stanow ią 
V 'fpan ia łe  pomarańcze w  cenie 525 
zł kg, barwne jedwabie, pą p rz y ­
stępnych cenach i  najnowsze modę 
le obuw ia.

O tw arc ie  Dom u T ow ar ••we-go na 
M okotow ie  stanow i ważne w yd a i i t  
nie w  życiu jego m iss '„tańców, 
zwłaszcza, że nastąp iło  ono w  okre 
s>  wzmożonego ruchu  przedśw ią­
tecznego. (falk.).

VII Narada Wytwórcza Przemysłu Metalowego
W  d n iu  wczorajszym  rozpoczęła 

się w  C entra lnym  Zarządzie Prze­
m ysłu  Metalowego V I I  Narada Wy 
twórcza. W obradach bierze udzia ł 
k ie ro w n ic tw o  CZPM, d y re kc ji bran 
io w y c h  oraz zjednoczeń przemys­

łu. Tem atem  V I I  N arady W ytw ó r 
czej jest zagadnienie oszczędności, 
kosztów w łasnych, p lanu  technicz­
nego oraz zagadnienia organizacyj 
ne>, przem ysłu metalowego.

rzyści. Podsadzka p łynna  zm n ie j­
sza s tra ty  węgla do 5 proc. (przy 
odbudow ie na zawał wynoszą one 
do 40 p ro c ), obniża zużycie drze­
wa i  e lim in u je  niebezpieczeństwo 
obw ałów  kam ien ia  i  węgla, poza 
tym  um ożliw ia  odbudowę podkła­
dów o w iększej miąższości i  na 
w iększej głębokości. Co na jw aż­
niejsze, zastosowanie tego syste­
m u daje absolutną pewność u n ik ­
n ięcia  tw orzen ia  się zapadlin i  do­
łów . Ludność m iast i  w s i p rzy  za­
stosowaniu podsadzki p łynne j nie 
jest narażona na niebezpieczeństwo 
zawalania się dom ów m ieszklnych.

P IA S E K  I  W ODA
O dbudowa górnicza systemem 

podsadzki p łynne j polega na zala­
n iu  wyeksploatow anych przestrze­
n i p iaskiem  pomieszanym z w o­
dą. System ten na jb a rdz ie j rozpo­
wszechniony w y ro b ił ju ż  naszym 
inżyn ie rom  pewną „m arkę “ . Osta­
tn io  np. A u s tra lia  zgłosiła zapo­
trzebowanie na naszych specja li­
stów.

Po zalan iu „d z iu r górn iczych“  
woda ścieka, a piasek pod w p ły ­
wem  ciśn ien ia tw o rzy  jedno litą  
zb itą  masę, k tó ra  w ype łn ia  do ,80 
proc. zalanej przestrzeni. Do pod­
sadzki p łynn e j potrzebny jest jed ­
na k  p iasek i  to  piasek stosunkowo 
czysty.

Teren, z którego piasek ten m o­
żna czerpać w  dostatecznej ilości, 
znaleziono po d ług ich  poszukiw a­
niach. Jest n im  „po lska Sahara“  
— pustyn ia  błędowska, leżąca na 
północ od Szczakowej. Ze w zględu 
na znaczne odległości konieczne 
jest jednak połączenie „S ahary“  z 
kopa ln iam i śląskiem i. Połączenie 
tak ie  uzyskam y przez budowę 

K O L E I P IASKOW EJ.
Konieczności je j powstania, do­

wodzą na jle p ie j cy fry . Do podsa­
dzenia 1 tony wybranego węgla 
potrzeba do 0.75 m. sześć, piasku. 
Ażeby w y p e łn ić  lu k i,  powstałe w  
odbudow ie górniczej w sku tek przed 
w o jenne j gospodarki i  okupacji, 
p lanu je  się, iż  ko le i ta ma prze­
w ieźć dziennie ok. 50 tys. m. sześć, 
piasku.

P lan  budowy m ag is tra li jest już 
-W zasadzie gotowy, roboty  prow a­
dzone są w  dwóch punktach, a 
m ianow ic ie  w  Jęzorze pod M ysło­
w icam i, oraz Chebziu i  w  oko licy 
Zabrza. B udu je  się nasypy ko le jo ­
we, ro b i w yko py  oraz przygotow u­
je  się teren pod budowę mostów. 
W łaściwe roboty rozpoczną się do­
p iero na wiosnę, a gdy nadejdą 
maszyny, praca ruszy całą parą.

O to k ilk a  szczegółów odnośnie 
now obudującej się m ag is tra li p ia ­
skow ej: długość od s tac ji Jęzor w  
fo rm ie  e lipsowate j aż do Zabrza 
w ynosi 71 km , długość bocznic do 
47 szybów podsadzkowych —  ok. 
75 km ., 80 swobodnych skrzyżo­
wań, no w y  dworzec zbiorczo-roz- 
dzielczy w  Jęzorze o 11 torach

tw o rzy  ilość punk tów  podlegają­
cych p rem iow an iu , gdyż każdy 
p u n k t o trzym u je  pewną wartość pie 
łniężną P rzykładow o w ięc 
robot, dla czynnika A  o trzym ał + 3

» « ji D i,
>i *> » ^  «
.. .. „  D

t l i  i owdzie w  k ra jach  kap ita lis tycz  
ry c h , są przedm iotem  żywego zain 
teresowania ze s trony  teo re tyków  i 
p ia k ty k ó w . Z w o lenn icy  tych syste 
m ów  stara ją  się wykazać, iż  za po 
m ocą tego rodzaju środków k ie rów  

.2 n ic tw o  p ryw a tn ych  zakładów  pracy
„ —1

Razem + 2  
p u n k ty

Każdy p u n k t w a rt jest 100 zł. i 
p ie m ia  wynosi 200 zł. T ak ie  w a r­
tościowanie czynn ików  pracy zale­
ży od m a js tró w  i  odbywa się okre 
sowo (raz na 3 miesiące, raz na 2 
w y p ła ty  itp.). Robotnicy wskazują, 
iż  system ten jest zły, gdyż prem ia  
zależy od „hum oru  m a js tró w “ , ob li 
czenia są skom plikowane, w y n ik  
prem iow an ia  może zależeć od drób 
mostki itp . Specjaliści s tara ją  się 
•usunąć b rak i, jednakże nie  uk ryw a  
ją fa k tu , iż w  tym  systemie chodzi 

o stworzenie pewnej „ e l ity “  robot 
Biczej.

W systemie ho lenderskim , jak i 
■w szwajcarskim  przew idziana jest. 
m ożliwość odwołania się robotn ika 
B:ezadowolonego z oceny jego pra 
cy do kom is ji arb itrażow ej. W ho­
lendersk im  np. systemie kom is ja  ta 
■składa się z k ie row n ika  zakładu, z 
'k ie row n ika  w ydzia łu  personalnego i 
z  przewodniczącego rady pracow ni 
jkow.

O m awiane wyżej nowe, ekspery-
<w>talne systemy płac, stosowane

urzeczyw istn ia  nowe zadania p o li 
■tyki społecznej w  stosunku do za­
łog i.

Jakie  w ięc są te nowe zadania?
Teoretycznie m ów i się, iż  chodzi'

0 przekształcenie systemów płac w  
narzędzie p o lity k i personalnej. Ta 
kap ita lis tyczna  p o lity k a  personalna 
zm ierza do tego, aby odpowiednio 
u io b ić  i  ukszta łc ić orien tac ję  i prze 
ta n a n ia  pracow ników . W tym  celu 
system wynagrodzenia stara się zer 
"wać z k ry te r ia m i ob ie k tyw n ym i i  
wysokość p łac robotn iczych staje 
się zależna od w o li a d m in is tra c ji 
fab rycznej. N aw et system y ta y lo - 
rc-wskie nie szły tak  daleko, jak  idą 
■systemy now ych apostołów i  w y ­
znaw ców  zasad naukow ej organiza 
c j' pracy. Bądź co bądź robo tn ik  
w  fab ryce stosującej systemy płac, 
opracowane na pom iarach wydajnoś 
ci, czasu pracy, na stud iach o r u ­
chach p rzy  p racy itp . w  pew nym  
jeszcze stopniu b y ł pod względem 
wynagrodzenia niezależny od w o li
1 sam owoli adm in is trac ji. To w idocz 
'nie już  nie wystarcza w  obecnym 
okresie zaostrzonej w a lk i k lasowej 
i dążeniem kap ita lis tów , jes t uczy 
nienie z płacy narzędzia polityczne

Budow a ko le i ma być zasadni­
czo zakończona w  r. 1950, co jest 
uzależnione od przyyznan ia prze­
m ysłow i węglowem u odpow iednich 
kredytów .

Z A B L IŹ N IE N IA  
P IA S K O W Y C H  „R A N “

Zachodzi teraz jednak pytanie, 
co stan ie się z licznym i dz iuram i, 
zapad linam i i  bagniskam i, k tó re  
n ie w ą tp liw ie  pozostaną jako ślad 
po wyeksploatow anym  piasku.

D awna gospodarka kap ita lis tycz­
na najczęściej pozostaw iała w yeks­
ploatowane p iaskow nie na łaskę lo ­
su. W idzim y przeto na Ś ląsku całe 
połacie ziemi, k tó rych  po w yb ra ­
n iu  piasku w  ogóle nie uporząd­
kowano. T ak i stan rzeczy obserwu­
jem y w zd łuż całej trasy w iodącej 
z K a to w ic  do Sosnowca. Jedyny 
p rzyk ład  należytego uporządko­
w an ia  p iaskow ni można zobaczyć 
jadąc w zd łuż l in i i  ko le jow e j z M y ­
s ło w ic  do Jęzora, gdzie posadzony 
lasek sosnowy, sp raw ia jąc m iłe  dla 
oka wrażenie, zaciera „b liz n y “  za­
dane ziem i.

W ładze leśne przystępują obec­
n ie  do a k c ji zalesienia „pokaleczo­
ne j“  ziem i. Prace mające na celu 
nakreślenie dokładnych ram  te j 
akc ji, są ju ż  na ukończeniu. P la­
nu je  się na szeroką skalę zakro­
joną akcję, do k tó re j ma być w łą ­
czone rów nież i  społeczeństwo. 
A k c jo  zalesienia obe jm uje  wszel­
k ie  n ieu ży tk i, ha łdy i negatywne 
g runta  położone p rzy  miastach, o-

Spadek liczby wypadków
w górnictwie

G łów ny w ys iłe k  k ó ł bezpieczeń­
stw a pracy w  kopa ln iach zabrskich 
skierow any jest na odpow iednie 
przeszkalanie now oprzy ję tych p ra ­
cow n ików  i zaznajam ianie ich z w ła  
śc iw ym i metodam i pracy.

N iże j przytoczone c y fry  dowo­
dzą, że akcja  ta  w p łynę ła  w yraźn ie  
na zmniejszenie się liczby w ypad­
ków , pom im o równoczesnego zw ięk 
szenia załóg i  wydobycia.

P rzy ogólnym  wzroście załogi 
zjednoczenia, k tó ry  w  ro k u  1947 
w yn iós ł 4.195 ludzi, wypadkowość 
w  stosunku do r. 1948 spadła o 
125 proc. w ypadków  śm ierte lnych, 
1.54 proc. w ypadków  bardzo cięż­
k ich , 12.83 proc. ciężkich i  671 
proc. w ypadków  le kk ich  na 1000 
zatrudnionych.

Przodownicy „Stalowei Woli“
W  osta tn im  okresie sprawozdaw 

czym, ślusarz T. L ip s k i z narzę- 
dziow ni h u ty  „S ta low a W ola“ , osią 
gnął 240 proc. norm y, B ron is ław  
K e ta  —  ostrzarz 215 proc. norm y, 
T. Koziar, ślusarz —  214 proc. n o r­
m y, J. Opala, —  sz lifie rz  322 proc. 
norm y, W. Ś lusarczyk —  wzorcarz 
325 proc. W ydzia ł narzędziew ni tej 
h i t y  w yko na ł osta tn io  160 proc. 
p lanu.

Górnicy w walce
z trudnościami gospdarczyml

Pięknego w yczynu dokonała zało­
ga dz ia łu  maszynowego kop. w  Pszo 
w ie, u rucham ia jąc przed k ilku n a s tu  
dn iam i turbokom presor o w yda jno ­
ści 15 m  sześć, na godzinę, co po­
zw o liło  na w yrów nan ie  de ficy tu  e- 

siedlach, kopaln iach i  fabrykach, j n e rg ii w  postaci pow ie trza sprężo-
(am) i nego.

Przemysł konfekcyjny wykonał plan w 154 proc.
D zięk i rac jona lnem u w yko rzy ­

stan iu  żyw iołowego ruchu  w spół­
zaw odnictw a p racy w  przemyśle 
kon fekcy jnym , p rodukc ja  te j bran 
ży przem ysłu w łókienn iczego w  lu ­
ty m  br. osiągnęła n ie  notowaną do­
tychczas wysokość 2.488.923 sztuki 
wszelkiego rodzaju w yrobów  kon ­
fekcy jnych. W ten sposób p lan 
został w ykonany w  154 proc.

W lu ty m  przekroczyły  rów nież 
p rodukc ję  przem ysł dz iew ia rsk i i

w łók ien  łykow ych . Przem ysł dzie­
w ia rs k i w ykona ł p lan  m iesięcznej 
p ro d u kc ji w  116,2 proc., przem ysł 
w łók ie n  łyko w ych  w  112,6 proc.

Przem ysł jedw abniczo-galanto- 
ry jn y  w yko na ł w  lu ty m  swój plan 
w  dziedzinie p ro d u kc ji tka n in  je ­
dwabnych w  1039 proc., w  dziale 
p ro d u kc ji f ira n e k  w  117,7 proc. 
W ybitne  przekroczenie p lanu za­
notowano rów nież w  przemyśle 
w łók ien  sztucznych.

Przemysł maszyn rolniczych
rozszerza prodnfccfę

go ucisku. Wszak w ażnym  elemen 
tern oceny jest z a c h o w a n i e  
isie robo tn ika !

Z w olenn icy  now ych system ów 
p iać tw ierdzą, że systemy ich  opie 
ra ją  się na w artośc iow an iu  zarów ­
no poszczególnych rodza jów  prac,, 
ja k  i n'a w artośc iow an iu  cech p ra ­
cow ników  zatrudn ionych  p rzy  w y ­
kon yw a n iu  określonych prac. Na 
zew nątrz w yg ląda łoby w ięc, iż  sy­
stem y te są bardzo ob iektyw ne, 
■gdyż pozwalają zawsze okreś lić  sta 
m w isko i  ro lę  odpow iednie j czyn­
ności w  ska li in nych  czynności, ja k  
•również stanowisko i  ro lę  poszczę 
gólnego p racow n ika  w  szeregu po 
•zostałych p racow ników . Jednakże 
■sami tw ó rcy  tych  system ów p rz y ­
znają, iż  ta ob iektyw ność jes t t y l ­
k o  ob iektyw nością względną, gdyż 
•wybór czynn ików , w ed ług  k tó ry c h  
usta la  się oceny, różna skala tych  
ocen itp . zależy od tych, k tó rz y  
tworzą ta k i „pe rsona lis tyczny“  sy ­
stem  płac. A  ponieważ zadaniem  
tego systemu jest kszta łtow an ie  pew 
■nej p o lity k i personalnej p rzy  jed 
ncczesnym: 1) podwyższaniu w yd a j 
ności pracy, 2) budzeniu poczucia 
„radości z p racy“  oraz 3) k rzew ie ­
n i  ducha solidarności i  w spó łp ra  
cy z przedsiębiorcą —  ła tw o  z ro ­
zumieć, iż systemy w yże j om ów io­
ne byna jm n ie j nie mogą w  u s tro ju  ! 
k r  p ita lis tycznym  _ służyć in teresom  
klasy robotniczej.

IM2. J. KPSZTtJH

Rok 1947 u p ły n ą ł w  zakładach 
Bydgoskiego Zjednoczenia Przem y 
s łu  i  Narzędzi Rolniczych pod zna­
k iem  systematycznego w zrostu pro 
d u kc ji. Podczas gdy w  styczniu 
1947 r . łączna p rodukc ja  11 fa b ry k  
w ynos iła  634 tony różnych narzę­
dzi ro ln iczych, w  g ru dn iu  uzyska 
no 1.046 ton. Ogółem w  roku  ub ie 
g łym  zakłady osiągnęły d w u k ro tn y  
w zrost p ro d u k c ji w  stosunku do 
re ku  1946, wypuszczając 12.745 ton 
narzędzi, w artośc i ponad 15 m il. 
z:, przedw ojennych. P lan roczny 
został zrea lizow any w  125 proc.

W  r. ufo. zak łady  w zn o w iły  p ro ­
dukcję  szeregu typó w  narzędzi, jak 
np. p ługu  łąkowego „O sto ja “ , śru- 
to w n ikó w  i  m łoca rn i szerokom iot- 
nych typ u  „Ju trzen ka “ . Zbudowano 
rów nież now y, znorm alizow any typ  
s ieczkarn i o  podbudowie m eta lo­
w e j.

Pom yślne w y n ik i p rodukcy jne  
osiągnięto dz ięk i rac jona lne j orga­
n iza c ji pracy, wprow adzeniu szere 
gu uspraw nień i  udoskonaleń tech 
nicznych oraz lepszemu w ykorzysta  
r.iu  s iły  roboczej, narzędzi i  ma- 
si.yn. Przeciętna wydajność pracow  
n ik a  na 1 rob./godz. wzrosła z

n iu  1947 r. do 3,3 zł. w  g ru d n it.
P lan p ro d u k c ji na ro k  bież. zo­

sta ł zw iększony o 26 proc. w  stosun 
ku  do p ro d u k c ji wykonanej w  roku 
ub.„ p rzy  czym rozszerzony zostai 
asortym ent narzędzi ro ln iczych 
P rzew idu je  się unowocześnienie już 
produkow anych narzędzi i  m a­
szyn oraz uruchom ienie p ro du kc ji 
szeregu now ych typów , dotychczas 
w Polsce n iew ykonyw anych. Są to 
p ług i i  k u lty w a to ry  trak to row e , 
k tó rych  produkc ją  za jm u je  się fa ­
b ryka  w  Słupsku. W fabryce narzę 
dzi ro ln iczych  w  D obrym  Mieście, 
w yko nu je  się obecnie p ro to typ  w ie l 
k ie j m łocarn i z podw ójnym  Czysz­
czoniem, w  fab ryce w  Rogoźnie bu 
d i je  się p ro to typ  czyszczarni z ia r­
na siewnego. F abryka  w  S łupsku 
w yko nu je  dla m a ją tków  Państw. 
Żarz. N ieruchom ości Z iem skich 
1 350 p ługów  trak to row ych .

Na dalszą rozbudowę przem ysłu 
maszyn ro ln iczych  Bydgoskiego 
Zjednoczenia przeznaczono w  ro ku  
bież. 85 m il. zł. Suma ta  użyta bę 
d rie  przede w szystk im  na dalsze 
inw estyc je  w  nowouruchom ionych 
fab rykach  w  D obrym  Mieście i  Siup 
sku oraz na pe łną odbudowę fa -

2,04 zł. (przedwojennych) w  s tycz- b ry k i „U n ia “  w  Grudziądzu.

T k a c z k i  Ś w i ą t e c z n e
W  okresie przedświątecznym Sklepy W zorcowe 
P. C. H. sprzedają Paczki Ś w ią teczne po 1.200 zl 
Paczki zamierają artykuły świąteczne craz ca 1 kg 
pomarańcz Jaifskich.

s p > r z . < & d € $ % . :

SKLEPY W Z O R C O W E  PCH
W  W A R S Z A W I E

K rakow skie  P rzedm ieście  16/18 — M arsza łkow ska 81 — Ą l. W yzw o ­
le n ia  26 (P lac Z baw ic ie la ) I ' r 1279-1
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że coraz bardzie j zbliża się te r ­
m in  rozpoczęcia prac przy poszerza 
n iu  tun e lu  ko le jow e j l in i i  średnico 
w e j pod A l. Sikorskiego, m iędzy 
N ow ym  Św iatem  a Bracką. Na czas 
prac ten odcinek u lic  zostanie zamk 
n ię ty  d la  ruchu, k tó ry  przerzucony 
m a być na nową u liczkę, przebitą  
n iedawno na ty łach  B anku Gosp. 
K ra jow ego. Otóż stw ierdzić trzeba, 
że u liczka  ta  wcale nie jest gotowa 
na p rzy jęc ie , tego ruchu. N ie  posia- 
da an i chodników , an i jezdni. N ie 
została naw et dokładnie zn iw e lo­
w ana i  poziom je j jest wyższy od 
poziom u u lic  sąsiednich. Obok ul. 
O leandrów  jest to  druga u lica  śród 
m.eścia czekająca ciągle na koniecz 
ne inwestycje . Co n in ie jszym  do 
w iadom ości W ydzia łow i D róg i  M o­
s tów  podajem y.

że na teren ie W arszawy is tn ie je  
jedyna duża śluza. Z na jdu je  się ona 
na u l. Z ie len ieck ie j, tuż przy  be 
tonow ym  m ostku przerzuconym  nad 
odnogą jez iorka z p a rku  Paderew­
skiego. Śluza jest bardzo mocno 
zbudowana i  s łużyła niegdyś do za 
amykania dostępu wodom  w iś lanym  
(w  w ypadku  przyboru) do pa rkow e­
go jeziorka. Obecnie n ie  służy. D la 
czego? Dlatego po prostu, że n ik t  
je j ,  n ie  zam yka an i n ie  o tw iera . 
O lb rzym ie  stosy śmieci p ię trzą  się 
m iędzy dw iem a „b ra m a m i" śluzy. 
Żelazna m aszyneria rdzewieje, drew  
niane b e lk i gn iją  i  porasta ją 
mchem. Koszt budow y tak ie j śluzy 
scepewno w yn iós łby  dziś paręset ty  
sięcy zło tych. A le  jakoś n ik t  nie 
chce zainteresować się niszczeją­
cym  urządzeniem. D latego przypo­
m inam y o całej spraw ie m ie jsk ie ­
m u  W ydzia łow i D róg i  Mostów. 
N iech sobie wreszcie przypom n i o 
ś luzie i  o m ostku w  A l. Z ieleniec- 
k ie j.

Znikną tramwaje z Marszałkowskiej
ale tylko na czas zmiany torów

K u lku d n io w e  prace przy w ym ia  siąc, a może i więcej) trzeba będzie 
nie szyn tram w a jow ych  na N ow ym  i całkowicie wstrzymać ruch tram - 
Sw iecie ¡rozpoczęły tegoroczny se- j wajowy na tak poważnej arterii 
zon dużych in w e s tyc ji M Z K  na po 1 komunikacyjnej, jaką jest Marsza!
lu  uspraw nien ia  stołecznej kom un i 1 
kac ji. Zagadnienie dwóch szerokoś 
ci to rów  tram w a jow ych , k tó re  
przez dwa la ta  w  poważnym  stop­
n iu  para liżow ało schem at kom u n i­
kacy jny  m ie jsk ich  l in i i  tra m w a jo ­
w ych  —  ma być w  tym  ro ku  roz­
wiązane. Poza lin ia m i ściśle pras­
k im i (t. zn. bez l in i i  „23,24, 25") 
ty lk o  4 lin ie  lewobrzeżne, a w ięc 
„11, 16, 17 i  18“  są jeszcze szeroko 
torowe.

W praw dzie gdy się weźm ie pod 
uwagę ogólną ilość wozów no rm a l­
no i  szerokotorowych, lu b  gdy się 
porów na długości ta k ich  to rów , to 
zeszłoroczne inw estyc je  —  przeku­
cie to rów  na M okotow ie, W oli, O - 
chocie czy Ż o libo rzu  — przedsta­
w ia ją  się bardzie j im ponująco. Na 
tegoroczny sezon M Z K  pozostaw i­
ły  sobie m niejszy, odcinek prac, 2/3 
robo ty  przeprowadzając w  p ie rw ­
szym etapie.

Chociaż zakres tegorocznych prac 
n ie  jest tak, w ie lk i,  ja k  w  r. 1947, 
to  jednak inw estyc je  te w p row a­
dzą pew ien okresowy chaos do 
m ie jsk ie j kom u n ika c ji. Wystarczy 
wspomnieć, że na pewien czas (mie

kowska. A  przecież roboty  torowe 
będą prowadzone jeszcze i  na W ol 
sk ie j na Żelaznej, Chłodnej, K ró ­
lew sk ie j, w  re jon ie  pi. Żel. B ram y 
i  na K ra ko w sk im  Przedmieściu. 
W praw dzie na tych  pozostałych u li 
cach ch w ilo w y  b ra k  tram w a jów  
nie  będzie oznaczał zupełnego para 
liż u  kom u n ika c ji, bo przechodzą tę 
dy inne  stałe lin ie , autobusowe czy 
też tro lleybusow e. .W istocie więc 
ty lk o  jedna M arszałkow ska po w in ­
na poważnie odczuć k ło po ty  tra m ­
wajowe.

M ie jsk ie  Z ak łady K o m u n ika cy j­
ne zam ierzają w  m ia rę  możności 
rozw iązać zawczasu ten n iep rzy­
je m ny  impas, w  ja k im  znajdzie się 
na jpopu la rn ie jsza u lica  Stolicy. W 
tym  celu na w ie le  tygodn i przed 
rozpoczęciem przekuw ań to ró w  w  
warsztatach tram w a jow ych  przygo 
tow u je  Się zm ontowane ju ż  rozjaz 
dy 1 składowe elem enty to row isk, 
ażeby na m iejscu, na jezdniach, do 
konać ty lk o  ostatecznego montażu. 
P rzygo tow anie  tak ie  skrócić ma do 
m in im um  p rze rw y  w  ruchu  tra m ­
w a jow ym . N a okres tych robót u- 
ruchomione będą na Marszałków-

LPOW nie może się narodzić
Po głośnych zapowiedadnch -  cisza

Przeprowadzona z początkiem  
bież. roku  na trzecie j sesji Naczel 
ne j Rady O dbudowy W arszawy 
zmiana cha rak te ru  te j in s ty tu c ji z 
p laców k i społecznej na urzędowy 
organ decydujący o technicznej rea

Warszawa odbudowuje się
m

Ten mały, ale masywny motorek pełen przekładni, koł zębatych i sta 
lowych lin porusza (niewidoczny na zdjęciu) dźwig zainstalowany 
przy budowie mostu Śląskiego. Coraz więcej maszyn używamy przy 
odbudowie Warszawy dzięki czemu zyksuiemy na czasie i na oszczęd­

ności pracy ludzkiej.

W Wielka sobotą tylko do 18-tei
feźdżn autobusy i iramwaie

Seanse w  k inach  w yśw ie tlane bę 
dą ty lk o  do W ie lk ie j Środy w łącz 
nie. P rz e z  W ie lk i Czwartek, W ie l­
k i  P ią tek i  W ie lką  Sobotę — k ina  
nie będą czynne. P ierwsze seanse 
po p rze rw ie  rozpoczną się 1-go 
dn ia  Świąt.

Pogotowie, E le k tro w n ia , Gazow­
nia, Straż O gniowa i  M il ic ja  Oby­
w ate lska pracow ać będą bez przer 
wy.

K om un ikac ja  m ie jska na terenie 
W arszawy w  okresie św ią t u trz y ­
m ana będzie w  W ie lką Sobotę do 
godz. 18-ej, p rzy czym  w  godzi­
nach od 18— 19-ej z zajezdni v jy - 
jądą w ozy służbowe dla  pracow ni 
k ó w  M Z K , k tó re  rów n ież zabierać 
będą i  pasażerów. W  pierwszy 
dzień świąt komunikacja tram w a­
jowa, autobusowa i trolleybusowa 
będzie wstrzymana. W  drugi dzień 
świąt komunikacja podjęta zosta­
nie normalnie. Od drugiego dnia 
świąt uruchomione zostaną również 
wozy nocne na ważniejszych tra ­
sach, kursujące w  godz. od 22.30 
do 23.45.

W ozy te zostaną zaopatrzone w  
specjalne ta b lic z k i z napisem  „wóz 
nocny". Będzie w  n ich obow iązy­
wać ta ry fa  25 zl. za jednorazowy 
przejazd.
’  Na lin ia c h  E lektrycznych  K o le i 
D ojazdow ych ruch pociągów zosta­
n ie  u trzym any bez prze rw y przez 
ca ły  okres św ią t w ed ług świątecz­
nego rozk ładu  jazdy.

K om u n ikac ja  lo tn icza poza p ie rw  
szym dn iem  św ią t odbywać się bę 
dzie norm aln ie .

U rzędowanie w  b iu rach  . i in s ty ­
tuc jach  w  W ie lk i P ią tek i Sobotę 
trw a ć  będzie do godz 12-ej.

Pub liczna rozm ównica te le fon icz 
na p rzy u l. N ow ogrodzkie j czynna 
będzie bez p rzerw y.

Doręczanie lis tów , z w y ją tk ie m  
pierwszego dn ia św iąt, odbywać się 
będzie norm aln ie

liz a c ji odbudowy m iasta za tw ie r- j 
dzona została nieco później uchwa 
}ą sejmową. Konsekw encją te j za­
sadniczej zm iany stała się koniecz 
ność u tw orzen ia  nowej organ izacji 
społecznej, k tó re j zakres prac ogra 
n icza łby się do społecznej a k c ji 
zbieran ia środków  pien iężnych po­
przez loka lne  (wojew ódzkie i  po­
w iatow e) ko m ite ty  odbudowy W ar 
szawy. Zapow iedzi u tw orzen ia  te j 
nowej o rgan izacji powtarzane b y ły  
k ilk a k ro tn ie . T e rm in  ukons ty tuo ­
w an ia  się w ładz  — k ilk a k ro tn ie  
odkładano. ,

Tw ierdzono, że powstanie L ig i 
P rzy ja c ió ł O dbudowy W arszawy od 
łożyć należy do okresu zakończenia 
rocznej zb ió rk i na odbudowę, aby 
w  pracach p ro w in c jo na lnych  korni 
te tó w  n ie  w prow adzić  szkodliwego 
chaosu. Zbiórka zeszłoroczna 1947 
-48 została już dawno zakończona 
a o powołaniu Ligi nic nada! nie 
wiemy. Ostatnio nawet pojawiły 
się pogłoski o konieczności zmiany 
nazwy Ligi, zmiany nazwy organi­
zacji... n ie is tn ie jące j. W tym  stanie 
rzeczy Naczelna Rada O dbudowy 
W arszawy nadal; siłą rzeczy, speł­
n iać  m usi i  swe stare obow iązki 
o rgan izac ji zb iórek w  teren ie i  pro 
pagandy odbudowy sto licy.

Bodaj że przed dwom a tygodnia 
m i prasa k rakow ska  doniosła O: za­
w iązan iu  się w  K ra k o w ie  pierwsze 
go ko ła  L ig i  P rzy j. O dbudowy W ar 
szawy. A  w ięc is tn ie je  krakow sk ie  
K o lo  LPO W , gdy nię  ma ce n tra li 
te j o rgan izacji w  W arszawie, gdy 
cała organizacja ta k  dobrze, ja k  
nie istnieje.

N ic  n ie  w iem y o dalszych losacn 
LPO W . F akt, iż  bez powstania 
LP O W  kom ite ty  terenowe zb ió rk i 
i  tak  sobie dają ' radę, nie jest żad 
nym  argum entem  d la  odkładan ia 
całej spraw  w  nieskończoność. N ie 
jest argumentem, ponieważ nie 
wszystkie komitety działają spraw 
nie i ponieważ ro lę  czynn ika cen­
tra lizu jącego odgryw ać m usi na­
dal NROW  —  placówka stworzona 

I d la  innych  celów.

skiej zastępcze linie autobusowe.
Oczywiście ta  zastępcza kom u n ika ­
cja n ie  będzie zdolna do pełnego 
rozw iązania zagadnienia, oczyw iś­
cie n ie  zaspokoi ona wszystk ich po 
trzeb M arsza łkow skie j, n iem n ie j 
jednak w  pew nym  stopn iu  zastąpi 
b ra k  w o zów  tram w a jow ych .

Autobusom  przy jdą  z pomocą po 
b lisk ie  stałe lin ie  tram w a jow e  i  au 
tobusowe, ja k  „10“  czy „0 “ , gdzie 
M Z K  poważnie zwiększy na ten 
czas ilość ku rsu jących  wozów.

A le  na przekuw an iu  to rów  nie 
kończą się tegoroczne prace M Z K . 
S ygnalizow aliśm y już  dawno p ro ­
je k t budow y nowej l in i i  tro lle y b u ­
sowe j, k tó ra  by . łączyła PI. Z a w i­
szy (skrzyżowanie A l. Je rozo lim ­
skich z Towarową) z w iaduktem  
m ostu Poniatowskiego przy W y­
brzeżu Kościuszkowskim . P ro je k t 
ten doczeka się rea liza c ji jeszcze w 
tym  roku . Również w  tym  roku 
zajdą poważne zm iany w  A l. Z ie le ­
n ieck ie j, gdzie dotychczasowe toro 
w isko  zostanie usunięte ze środka 
jezdn i i  przeniesione na dz is ie j­
sze usypisko gruzów  m iędzy ulicą 
a brzegiem  W isły. W ten sposób 
ru c h liw a  a rte r ia  zyska większą 
przelotność.

Do tegorocznych in ow a c ji M Z K  
zaliczyć jeszcze należy wprowadzę 
nie  od 28 bm. nocnej a raczej „w ie  
ozorow ej" kom u n ika c ji tra m w a jo ­
w e j, bow iem  w  d n iu  tym  o godz. 
22.30 po jaw ią  się nocne wozy tram  
w a jow e  (b ia ła  c y fra  na czarnej ta r 
czy), k tó re  będą ku rso w a ły  ty lk o  
przez godzinę, do godz. 23.30, a 
koszt prze jazdu n im i będzie pod­
niesiony do sumy 25 zł. p rzy u n ie ­
w ażnien iu  wsze lk ich b ile tó w  okre­
sowych.

Na wszystkie tegoroczne in w e ­
stycje M Z K  dysponuje sumą około 
800 m ilionów . O bok wspom nianych 
prac p rzy przekuw an iu  to rów  i  bu 
dow ie l in i i  tro lleybusow e j w  sumie 
te j mieszczą się bardzie j ju ż  wew 
nętrzne inw estyc je , ja k  rem onty 
w arszta tów , zajedni tram w a jow e j 
i garaży autobusowych, (msj

MEGAN

Zużywajmy odpadki!
Jedno z p ism  warszawskich  —« 

n a z w ijm y  je  -¡A nk ie tą  Codzienną  j~  
przeprow adziło  ostatn io w śród  
suych  czy te ln ików  ankie tę  na_ t e ­
m a t: „Co można b y  zaoszczędzić

C zyte ln icy  owego pism a w  zdecy­
dowany sposób w ypow iedz ie li s ię  
przec iw  m arnow an iu  czegokolw iek  
'bądź oraz zażądali w yko rzys tyw an ia  
d.la celów p ro du kcy jnych  sta rych  
¡stalówek, spinaczy, gwoździków, w y  
(kałaczek, żyle tek, gazet, opakowań  
tpo cha łw ie  g reck ie j i  papierosach, 
(puszek od konserw , b ile tó w  tram *  
w u jow ych , zapałek, guzików , guzicz 
(ków, zatrzasków, tubek po synde- 
tihon ie, pudełeczek po paście do bu  
tów , n iedopa łków , buteleczek, ka ­
w ałeczków  szkła itd . itd .

"Wypowiedzi te, ze wszech m ia r  
isłuszne, czyta łem  z na jw yższym  
;sm utk iem , sądziłem bowiem, że ja k  
(dość często ta k  i  tym  razem skoń- 
■czv się je dyn ie  na frazesach. Dziś 
<w idzę na szczęście, że się m y liłem . 
'Przekonałem się bowiem, że idea 
tzużywania odpadków zaczyna być  
irealizowana. Na razie przez jedną  
ity lko  firm ę , ale i  to jes t ju ż  godne 
Ipc chw a ły  i  uwagi.

Oto pewne labo ra to rium  chemicz 
me —  na zw ijm y  je  np. „S tołecznym  
'Labora to rium  C hem icznym " —  w y  
Itua rza  ostatn io Pastę do zębów  —* 
P o zw ijm y  tę pastę np. pastą  
„B en c"  — ze zjelczalego  —  sądząc 
ipo sm aku  —  tra n u  oraz s tare j i  n ie  
tnadającej się zapewne do regenera  
i ( j \  o liw y  s iln ikow e j.

Jest to oszczędność z ga tunku  
’ty c h  oszczędności, n iem n ie j in ic ja *  
<tywa Stołecznego Labo ra to rium  Che 
śnieżnego należy ja k  się to z w yk ło  
•mówić: pow itać i  uważać za kroki 
naprzód  w  dziedzinie w yko rzys tyw a  
tnia odpadków.

Stąd k ro k  do wn iosku, że m am y  
•prawo spodziewać się w  n a jb liż ­
szym czasie podobnych, równie ca 
lo w ych  i  pożytecznych osiągnięć.

M E G A N

Trwałe świadczenia na SF0S
gwaranci« odbudowy planowe!

W lo ka lu  Stołecznego K om ite tu  | w ione j dyskusji, zebrani ^u ch w a lili
O dbudowy m. st. W arszawy odby­
ło  się zebranie k ie ro w n ik ó w  b iu r 
różnych in s ty tu c ji gospodarczych, 
organ izacji społecznych i  Naczeln i­
kó w  U rzędów  Skarbowych, poświę 
cone spraw ie w spółp racy w  a kc ji 
na rzecz W arszawy.

Po w ysłuchan iu  przem ów ień: V. 
Prezesa Stołecznego K o m ite tu  Od­
budow y W arszawy S. B runa, V. 
Prezesa Izby  P rzem ysłowo - H an­
d low e j i  L . B ron ia towskiego, D y­
re k to ra  Izby  S karbow ej, po oży-

rezolucję, w  k tó re j s tw ie rdza ją : „ze 
naczelnym  zadaniem społeczeństwa 
W arszawy jest zapewnienie N R .  
O. W. trw a łych  co m iesięcznych 
w p ływ ó w  na S.F.O.S-, bez czego nie  
można prow adzić p lanow ej pracy 
przy odbudow ie stolicy...

Z ebran i postanaw ia ją  podjąć ja k  
na jin tensyw nie jszy w ysiłek, aby 
zapewnić w zrost świadczeń na Spo 
łeczny Fundusz O dbudowy S to li­
cy“ .

Pomnik bo’ownikôw Warszawy

Dw.iś w s śfilictj
Ditezvty

O godz. 18 w sa li Centr. K lu b u  Io w . 
P rz y ja ź n i Polsko - Radzieckie j (A l. S ta­
lin a  26) odczyt ob. Lew andow skie j p t. 
„W ie lk a  m iłość — w ie lk ich  serc . Po 
odczycie f ilm .

• f
O godz. 17 w lo ka lu  B ib lio te k i P ub licz­

ne j (u l. K oszykow a 26) re fe ra t H eleny 
W ięckow sk ie j p t. „W iosna  Ludów  .

I w a 311: o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  i je ­
go zw ierzę ta“  d la  szkół.

YM CA (K on opn ick ie j 6): o godz. 19 
„D u b y  sm alone".

Wysfnwv

Sekretarz generalny Z w iązku  U - 
crtestników W a lk i Z b ro jne j o N ie ­
podległość i  Dem okrację  płk.^ Sęk- 
M a łeck i ud z ie lił p rzedstaw icie low i 
¡p /ip  in fo rm a c ji na tem at budow y 
w  s to licy  pom nika B o jow n ikó w  
W arszaw y w  la tach 1939 —  1945. 
K o m ite t budow y tego pom nika po­
w s ta ł we w rześn iu  ub. r.

P om nik  ten w ed ług zdania K orn i 
te tu  pow in ien  być ustaw iony na 
zakończeniu tzw . Osi Saskiej rta 
wschodniej s tron ie  K rakow skiego 
P rzedm ieśc ii, na m ie jscu dawnego 
, K u r ie ra  W arszawskiego". M iejsce 
to je s t powiązane z planem  Z w ycię  
s iw a i  posiada w span ia łą  perspek­
tyw ę  na Wisłę.

Po usta len iu  m iejsca pom nika, K o

m ite t zw ró c ił się do Naczelnej Ra­
d y  O dbudowy Stolicy,, k tó ra  na po­
siedzeniu w  dn. 6 lu tego br. usto­
sunkowała się p rzych y ln ie  do w n io  
sku K om ite tu  i  przekazała sprawę 
do K o m ite tu  budow y Osi Saskiej. 
W edług ■ posiadanych danych w  
ciągu na jb liższych 2 tygodn i spra 
w a ta  będzie ostatecznie zatw ierdzo 
r.a, po czym  nastąpi rozpisanie^ kon 
k u rs u  na p ro je k t pom nika. Równo 
cześnie przystąp i się do edgruzowa 
n ia  i  zburzenia m u ró w  na m ie jscu 
bu do w y om nika. A b y  praca ta  zo 
sta ła  w ykonana szybko, Zw iązek 
U czestn ików  W a lk i Z b ro jne j o N ie 
podległość i  D em okrację  w ezw ie do 
n e j  swych członków, by łych  bo jow  
n ik ó w  o wolność Polski.

P R O R L E M W
9 9

t ł

M U ZEU M  N A R O D O W E : W ystaw ą 
S ztuk i N arodów Ju g o s ła w ii X IX  t 
Y  Y w

M U ZEU M  W O JS K A  P O LS K IEG O :
W ystaw a  „W io sn a  Lu d ó w ".

K LU B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  I  NAU  
KOW CÓW : W ystaw a fo to g ra f ii a r ty ­
stycznej Zb ign iew a D łubaka oraz w y ­
stawa rysu nków  i akw are l C ęka lsk ie j- 
B au rsk ie j i  Jerzego Baurskiego.

K i n «

(Złota 7/9) : „Wieczna 
13, 15, 19 1 21. Dla Zw.

Teainr
T E A T R  P O LS K I (K a ras ia  2): o godz. 

18 ..C yd“ .
T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „Ż eg la rz “  Szaniaw - 
skiesro.

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13): 
o godz. 18.15 ,;Noc» g n ie w u ".

T E A T R  M Y Ł Y  (M m -sz-lknwska 81): o 
godz. 19 „G łęboko sięgają korzenie".

T E A T R  PO W SZEC H N Y (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 p rem iera  „R . K . In ż y ­
n ie r" .

T E A T R  N O W Y  (Puław ska 36): o godz.
18.30 „S łom ko w y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
dziś o godz. 19-ej „R ozdroże M iło śc i"  
Zaw ieyskiego.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
69): o godz 19 ..Dom przy drodze“ .

r O M O E D IA  (Szwedzka 2): godz. 1S 
„S przedana narzeczona" Sm etany.

G U L IW E R  (Królewska 13): „Onliwel 
w krain ie L iliputów ", w nledz. t święta 
o 12-e1 i 15-e.l. w dni powszednie o I ł

T E A T R  „W RÓBELEK W A R S Z A W S K I ’ 
(Zygmuntnwska 8): ..Zjazd gwiazd" poez. 
godz. 1715 1 19.15

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo-

PALLAD1UM
Ew a“ , pooz. 11,
Zaw. o 17-ej.

POLONIA (Marszałkowska 56): Dziew­
czę z północy pocz. 11, 13. 15, 19 1 *1 dla  
Zw. Zaw. o 17-ej. .

STY LO W Y  (Marszałkowska llł)J  
„Trzech Panów Ludwików”, pocz. seans« 
13. 15. 17, 21. Zw. Zaw. o 19. .

AKTU A LN O ŚC I N r. I (Marszalków« 
ska 112): o godz. 11 Program  N r. 19.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Skarb Ta« 
rżana“ , pocz. 11, 13, 15, 17, 21, Dla Zw* 
Zaw. o 19-ej. . . .  t

SYRENA (Praga, Inżynierska «•' 
„Znak Zorro“ . . ,

TĘC ZA  (Suzina 4): „Mezczyżm w je j

" T k t 'u a LNOSCI Nr. i  (Inżynierska f ît
o godz. 13 P rogram  n r. 8.

n  a  s*  i  o

W dniu 24 marca (éroda).
6.00 Sygn. czasu. 6.15 W iad. por. 8-35 

„S za lona“  28-my ode. powieńci J . IR «. 
Kraszewskiego. 8.50 Muz. 12.04 Dz. po - 
îudn. 12.15 „Z  m ikro fonem  po k ra ju  .
12.30 Kone. d la  m lodz. 14.00 Muz. ka - 
m oralna. 16.00 Dz.. popoł. 16.40 A ud. d la  
m lodz. 17.00 Konc. popul. 17.45 - K jR j i r a  
człow ieka przedhistorycznego . le .w
c ja  jez. rosy jsk iego . 18.15 Aud. ro z r. 
18.45 „S za lona" 28-my ode. powieści J . 
Tgn. Kraszewskiego. 19.00 A ud. d la  w o j­
ska. 19.30 „W ieczorna  serenada . lu.m 
Oz. wiecz. 21.00 Aud. Chopinowska. 21 30 
Aud. l i te r .  „W  rocznice p rzys ięg i Ta­
deusza K ośc iuszk i". 22.05 Muz. pow azn* 
— u tw . Debussy’ego. 23.00 Ost. wiad,
23.30 H ym n.

W A R S Z A W A  I I
16.32 Muz. lekka . 17.15 K onc, muz,, o r­

ganowej. 18 00 Dz. popoł. 18.35 Muz. no- 
pu l. 19.00 „N auka poprawnego m ys ie , 
n ia “  19.15 Konc. S ym f. 20.00 Dz. Wiecz. 
20.50 Muz. taneczna i  roz r.
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370 milionów godzin procy
da w  to k n  »SluiSm  Ppisce«

Powyższą cy frę  w y m ie n ił w  
sw ym  przem ów ien iu  członek cen­
tra ln e j Rady m łodzieżowej gen. 
Z arzyck i na akadem ii w  Romie, 
k tó rą  zagaił przewodniczący Sto­
łecznego K o m ite ttu  O M  T U R -u  
S tefan Kobrzyński.

Salę Romy zapełn iło 4 tys. m ło ­
dzieży.

M ów iąc  o rea lizac ji p lanu 3-le t- 
niego, generał Z arzyck i s tw ie rdz ił 
że ty lk o  część młodzieży, ta, k tó ra  
jest Zatrudniona w  przemyśle, b ie ­
rze czynny udzia ł w  rea lizac ji te­
go planu.* Tymczasem jednak ca­
la  młodzież może i pow inna wziąć 
na siebie w ykonanie poważnych 
zadań.

R O M A N T Y Z M  
N A S ZY C H  CZASÓW

Z ko le i mówca wskazuje na ko ­
rzyści, ja k ie  przyniesie m łodzieży 
organizacja. „S łużba Polsce . N a j­
ważniejszą korzyścią bęcizie zdo­
bycie przez młodzież odpow ied­
n ich  k w ą lii ik a c ji zawodowych. 
Poprzez „Służbę Polsce“  będzie 
w iod ła  droga do szkoln ictwa zawo 
dowego, , do Szkół średnich i  w yż­
szych, na p o lite c h n ik i' i  un iw ersy­
te ty  i  do . szkół o fice rsk ich  odro­
dzonego W ojska Polskiego.

Zagadnienie w ychow ania fizycz­
nego staw ia „S łużba Polsce“  na 
czoło swoich zadań. Upowszech­
nienie tą drogą wychow ania f i ­
zycznego i  sportu, pozw oli na zor­
ganizowanie setek i tysięcy k lu ­
bów sportowych dla m łodzieży ro - . ( 
botniczej i m łodzieży w ie jsk ie j.

Polska kroczy w  pierwszym  sze­
regu narodów walczących o pokój 
i  spraw iedliwość społeczną. Ta nie 
w ą tp liw a  praw da i te nasze dąże­
n ia  — oświadcza mówca — nie po 
zwoła nam  jednak zapomnieć, że 
odradza się zaborczość niem iecka 
p rzy  pomocy anglo-am erykańskich 
im oeria lis tów  i dlatego „S łużba 
Folsce“  przysposabiać będzie ta k ­
że młodzież do obrony k ra ju .

Poważne zadanie ..Służby Pol­
sce“  stanowić będzie wychowanie 
ideow® młodzieży, k tó ra  m usi zro- 
zumieć otaczającą ją rzeczywistość 
i w sp ó łd z ia łaó ^w
dowte f  odbudowie -nb.wcj. łfb iss i.

M ówca wskazuje na rom antyzm  
naszych czasów. Budowa nowych 
fab ryk , gmachów. - całych. _ m iast, 
budowa nowej» szczęśliwej wsi.

wszystko to ma w  sobie w ie le  ro ­
m antyzm u. J.eśli w idz im y, ja k  pa­
row óz c iągnie pociąg naładowany 
węglem — oświadcza mówca,—m u­
s i każdy z nas w iedzieć, żę to m ój

Z ko le i generał om awia szcze­
góły rozporządzenia o „S łużbie 
Folsce“  i wskazuje, że dz ięk i te j 
o rgan izacji uzyskam y w  rb. b lisko  
370 m ilionów , godzin pracy d la  od-Ol IV Cl Z-WIJ Lm liao vviou.')icv, -u j  ̂ --------------- «-

parowóz w iezie m ó j węgie l, do m o je j j budowy k ra ju .
e lek trow n i, aby ośw ie tlić  m oją ^  uchwalonej na zakończenie a-

kadem li rezo luc ji czytam y: „Do-szkolę
W A L K Ą , PR AC Ą I  N A U K Ą

Następnie generał m ów i o so li­
darności i  b ra te rs tw ie  z m łodzieżą 
całego świata, a przede w szystkim  
z m łodzieżą Zw iązku Radzieckiego 
i  m łodzieżą dem okracji ludowych. 
Gorącą owacją odpowiada ■ młodzież 
na Słowa m ówcy o m łodzieży w a l­
czącej w  Chinaęh i G rec ji o nowy 
ład społeczny.

Generał podkreśla również, że 
„S łużba Polsce“  m usi w ytw orzyć 
nowy s ty l •młodzieży po lskie j, k tó ­
ra  chce i pójdzie przez życie w a l­
ką, pracą i  nauką.

w iedziem y naszym kolegom, że 
m łodzież sto licy p o tra fi nie ty lk o  
walczyć, ale i  o fia rn ie  pracować. 
Dołożymy w szelkich starań, by 
nasze młode ręce dźw iga ły ja k  n a j­
szybciej nowy dom Polski Lu do ­
wej.

Rezolucję przy ję to  wśród spon­
tanicznych oklasków i  okrzyków  
na cześć P o ls k i. Ludow ej, jedności 
m łodzieży po lsk ie j i  organizacji 
„S łużba Polsce“ .

Po w iecu odbyła się część a rty ­
styczna w  w ykonan iu  zespołu Do­
m u W ojska Polskiego.

Po 20 lotach istnienia
7«w. Engeniczne odhtmdlowiife swe placówki

Od dwudziestu p raw ie  la t is tn ie własnego m iesięcznika) zamieszcza 
jące Polskie Towarzystwo Eugenicz ; ne są prace fachowe członków To­
nę natychm iast po przym usowej i warzystwa.

W ychotbanie  fizyczne i sport
KO NFERENCJE ' W  SPRAW IE 

IG R Z Y S K  B A Ł K A Ń S K IC H
W miejscowości B ied w  Jugosła­

w i i  odbyła się kon ferencja  delega­
tów  państw, k tó re  wezmą udz ia ł 
w  igrzyskach bałkańskich. Polskę 
reprezentował dyr. G UKF, inż. 
K uchar oraz m jr . Better. Na kon ­
fe ren c ji ustalono, że Polska zorga­
n izu je  na rc ia rs tw o w  ram ach i- 
grzysk ba łkańskich w  1949 r . w  
lu tym .

Najbliższe mecze p iłkarsk ie , (w 
kw ie tn iu ) P olsk i z B u łga rią  i  Cze-- 
chosłowacją, będą zaliczone do roz­
g ryw ek w  ram ach igrzysk.

W szystkie państwa uczestniczą­
ce w  igrzyskach ba łkańskich zgło­
s iły  swój udzia ł do wyścigu k o la r­
skiego ja k i odbędzie się na począt­
k u  m aja  na trasie Warszawa 
Fraga — Warszawa.

W ten sposób obok zespołów P o l­
ski. Czechosłowacji, Jugosław ii, 
B u łg a rii i  R um un ii, w  wyścigu 
wezmą udzia ł rów nież kolarze A l­
ban ii 1 Triestu.

NOW E W ŁA D Z E  P Z M  ..
W niedzielę odbyło Się w  W ar­

szawie wa lpe zębranie. Polskiego

prze rw ie  okupacyjne j p rzystąp iło  
do odbudowy sieci swych oddzia­
łó w  i  cen tra li warszawskiej. Poza 
pracam i organ izacyjnym i (zniszczę 
n iu  uleg ła siedziba Towarzystw a 
przy ul. N ow y Ś w ia t 1 oraz poważ 
na * b ib lio teka dzieł fachowych) 
zwrócono specjalną uwagę na za­
gadnienia związane z b io logiczny­
m i sku tkam i w o jny. W alka z klęs­
ką wyniszczenia biologicznego m 
in. i  p rzy pomocy rozbudowanej 
sieci poradni przedślubnych stała 
się na jważnie jszym  zadaniem Tow. 
Eugenicznego. W p ierw szym  okre­
sie powojennym  zorganizowano

I P rzy .wydatnej pomocy M in is te r- 
i stwa Z drow ia  i  Ubezp. Społecznej 

Pol. Tow. Eugeniczne opub likow a­
ło  30 tab lic  Stanowiących ilu s tra ­
cje dla w yk ładów  prowadzonych 
dla urzędn ików  stanu cyw ilnego w  
dziedzinie porad przedślubnych.

O statn io cyk l odczytów z zakre­
su eugeniki zorganizowany został 
dla stołecznych zw iązków Zawodo­
wych, dalszy cyk l odczytów p rzy­
gotowany jest w  porozum ieniu z 
L igą  Kob ie t. Na podkreślenie za­
sługuje akcja M in. O brony Naro­
dowej, k tó re  z in ic ja ty w y  gen. Sza

organizuje się obecnie. 
W a kc ji wydawniczo

----•=>---
r terenie całego k ra ju  poradnie eu- 

Drooaean ! gerrczne, przedślubne, obowiązko-propagcm i __  stanua kc ii wydawniczo -  propagan i t ,- “ , * \  Ho stanu
aowei wydano aledern. u lo tek  . * ° . l S « . g o  ' i S S w o f k o w ”  
w ięconych zagadnieniu w a lk i z m a tee nsK ieg o^^pu s^ _  h i„ ra rh

zentujących 9 okręgów oraz 89 k lu ­
bów zrzeszonych w  PZM.

Po udzie len iu abso lu torium  ustę

Psseira ziieogranlcsony
C entra lny Zarząd Państwowego P rzem ysłu Konserwowego — Prze­

tw ó rn ia  Rybna ..Oko“ w  Szczecinie — Żelechowie, ul. Dębogórska 
n r. 22, ogłasza przetarg nieograniczony na w ykonan ie  następujących

r ° b° l)  Odbudowa budynku nr. 10 na zamrazalmę lodu 
. 2) Remont i montaż urządzeń dla zam razałm  lodu. w

3) Przetransportowanie kotła parowego z urządzeniam i « y Pb 
O krętow e j G órnej na teren P rze tw ó rn i

4) Naprawa ko tła  parowego .. . „
5) Insta lac ja  centralnego ogrzewania, w e n ty la c ji i  pa ry w y

P odkładk i kosztorysowe w  cenie po 500 zł., oraz wszelkie in fo r ­
macje otrzym ać można w  b iurze  P rze tw ó rn i „O ko w  godzinach od

° n lOfer,ty10w 6zalakowanych kopertach bez znaków firm ow ych  z na­
pisem „O fe rta  na robotę • • > “  natezy składać o .y ^
o fe rtow e j w  b iu rze  P rze tw ó rn i, względnie, przesłać pocztą, w  poduo., 
r.ych zapieczętowanych kopertach do dn ia 3 k w ie tn ia  1948 r  godz. 11. 
Do o fe rty  należy: dołączyć k w it  opłaconego w ad ium  w  wysokości 3 /_ 
od sumy oferowanej. W płatę należy dokonać na konto Państwowej 
S J t w ó r n i  R ybnej „O ko“  N r. 297 w  Państw ow ym  Banku R o lnym  
Oddz. w  Szczecinie. J a k o .  w ad ium  może być rów n ież  załączona gw a-

r a p c j a ^ b a n k ó w nastąo5 w  dn iu  3 k w ie tn ia  1948 r. o godz. 12-tej
w  b iurze  P rze tw ó rn i „O ko“  przy  ul. Dębogórskiej n r. 22.

- C entra lny Zarząd Państwowego P rzem ysłu Konserwowego Prze­
tw ó rn ia  Rybna ..Oko“  zastrzega sobie praw o un ieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn, dwoolnego w yboru  oferenta bez względu na 
cenęP podzieleni a robót m iędzy poszczególnych oferentów , oraz roz­
szerzenia lub  zmniejszenia zakresu robót.

. 1 ; C entra lny ZarzaS Państwowego Przem ysłu Konserwowego
Państwowa P rzetw órn ia  Rybna „O ko“  Szczecin-Zelcchowo 

K r  1284-0 u l. dębogórska n r. 22.

F A B R Y K A  S Y G N A Ł Ó W  I  U R Z A D Z F .N  K O L E J O W Y C H  
W  G O TA R TO W IC A C H  POW. R Y B N IK  

ogłasza

pmtnra nieograniczony
na w ykonanie ok. 809 mb. nowego parkanu betonowego i m uro ­

wanego d is  ogrodzenia fa b ry k i w  Gotartowieaeh.
P odkładki o fertowe i in fo rm acje  otrzym ać można w  sekretariacie dy ­

rekcji fa b ry k i w  Gortatow icach.
O fe rty  w  zalakowanych i nieuszkodzonych kopertach bez znaków 

firm o w y c h  z napisem: „O fe rta  na budowę parkanu w  G otartow ieaeh“  
składać należy w  D y re kc ji F a b ry k i w  Gotartow ieaeh do dnia 7. IV . 1948 
godz. 12-ta. w  k tó ry m  to czasie nastąpi o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego w ad ium  w  wysokości 
\%  Sumy oferowanej na nasz rach un ek żyrow y N.B.P. O ddzia ł w  Raci­
borzu. B ra k  w ad ium  spowoduje un ieważnienie ofert. .

D yrekc ja  F a b ryk i zastrzega sobie dow olny w yb ó r oferenta, zm n ie j­
szenia lu b  zwiększenia w ykonyw anych robót, ja k , rów n ież un ieważn ie­
n ia  przetargu bez podania przyczyn 1 ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszko­
dowań 7. tpfzr, nnwnrlu K r .  1287-1

pującem u Zarządow i, w ybrano no­
w y  w  tym  samym składzie:

Prezes — m gr. Docha, w icepre­
zes sportow y — Kossowski, w ice­
prezes ad m in is tra cy jn y  — m jr. 
K ru p iń s k i, kp t. sportow y —- m jr. 
Boczoń, kp t. tu rys tyczny —  G ra­
bowski, sekretarz — K arpa łło , 
skarbn ik  — Lew andow ski, czł. Za­
rządu —  Perzyńslci, P ietruszko, 
M a rc in ia k , Sokp łow ki, Zdankie­
wicz, K o w a lk i, Kupczyński, T rych. 

W  K IL K U  W IE R S ZA C H  . 
P ływ ack i reko rd  P o lsk i w  Poz­

naniu. Na m istrzostwach okręgu 
poznańskiego drużyna W arty  w  
składzie: K ich oń sk i, Żm udziński, 
Chm ielew ski i  Żalisz, ustanow iła  
now y reko rd  P o lsk i w  sztafecie 
4x100 m. st. klas. z czasem 5:41.9 
(lepszy od dotychczasowego o 0.1 
sek.).

Śl ą s k  —  C z ę s t o c h o w a  m s
W  BO KSIE . W Częstochowie od­
było  się m iędzyokręgowe spotka­
n ie  pięściarskie m iędzy reprezen­
tac jam i Śląska i  Częstochowy, za­
kończone w ysokim  zwycięstwem  
gości v/ ' stosunku 11:5. D rużyna 
śląska w ys tąp iła  ■ w. : osłabionym  
składzie bfez Ttademacharay -M a ilO--: 
chai li f  Kow alczyka, e m  nrekrfâzehtfc: 
c ji Częstochowy zabrakło Berga 
i  S trychalskiego I I .  Sensacją by ło  
zwycięstwo T rzep izura  (Zz.), k tó ry  
.zastępując Berga, pokonał m istrza 
Śląska w  wadze le k k ie j Schneidra.

„B A IL D O N “  — „G R O B LE " 9:7. 
W niedzielę wieczorem  rozegrano 
w  K rako w ie  towarzyskie zawody 
bokserskie m iędzy śląskim  zespo­
łem  „B a ildó n “  a m iejscową d ru ­
żyną „G rob le “ , zakończone zwy­
cięstwem zespołu śląskiego 9:7.

SPORTOW CY KR AKO W SC Y 
Ż O ŁN IE R ZO M . S taraniem  K ra k o ­
wskiego O kręgu Z w iązku  Bokser­
skiego, p rzy współudziale Towa­
rzystw a P rzy jac ió ł Żołn ierza, roze^ 
grane zostaną we w to re k  dnia 
bm... w  K rako w ie  propagandowe za­
wody bokserskie, m iędzy teamem 
A  a teamem B, z k tó rych  całko­
w ity  dochód przeznacza się na świę 
cone dla żołnierzy. W zawodach 
wezmą udzia ł na jlepsi bokserzy 
,C racovii“ , ).G arba rn i , „ G ro b li , 

„K o ro n y “  i  „W is ły “ .
CECHIE K A R L IN “  (PRAGA) 

G RA W  P O ZN A N IU . Na dwa spot 
kan ia  w  czasie św ią t W ielkanocy 
przyjeżdża do Poznania na zapro­
szenie KS „W a rty “ , ligow a d ruży­
na p iłka rska  „Cechie K a r l in “  z 
Pragi.

N A JLE P S I BO KSERZY W Y ­
BRZEŻA, według nowej lis ty  k la ­
sy fikacy jne j, usta lonej przez kap i­
tana związkowego -GOZB. Waga 
muszą Sow iński (M K S ), kogucia 
K le in  („Gedania“ ); p ió rko w a  A n t- 
k iew icz  (M KS); lekka  S kie rka 
(M KS)i pó łśrednia Chychła („Ge- 
dania“ ); średnia R a jsk i („G edania“ ) 
półciężka B ork  („G ryB ‘ ; ciężka 
B ia łko w sk i („G edania“ ).

v e r d e u r  p o p r a w i a  w ł a s ­
n y  REKORD Ś W IA T A . Na p ły ­
w a ln i w  Cam bridge (USA) n a jle p ­
szy .k lasyk“  am erykański Jack 
V erdeur pop raw ił należący do nie­
go rekord św iatowy, przep ływ ając 
dystans w  czasie 2:16.1 m in. W y­
n ik  ten i est o 3i4 sek. lepszy od 
poprzedniego rekordu św ia ta  w  tej 
konkurenc ji.

NO W A P O R A ŻK A  H O K E IS TÓ W  
C LTK . W ramach svzego tournee 
po A n g lii, czeska drużyna hoke jo­
wa C LT K  rozegrała _ mecz w  Fal- 
k irk ,  u le g a ją c , niespodziewanie 
m 'piscowemu zespołowi „L ion s “  w  
stosunku 4:7 (2:2, 1:3. 1:2).

zagadnieniu 
chorobam i w enerycznym i oraz spra 
w ie  porad przedślubnych, Towarzy 
stwo weszło w  porozum ienie z pis­
m am i le ka rsk im i: „P o lsk im  Tygod­
n ik ie m  Le ka rsk im “ , „W  służbie

i  osób zatrudnionych w  biurach 
M O N-u.

Polskie Tow. Eugeniczne nie po­
siada obecnie w  W arszawie swego 
loka lu , korzysta jąc z sal w ykłado-Hi o ¿VIX i 1 ,*VY Ol iAZ. wic j iv iU) - ,7 —

zdrow ia“  i  „K ro n ik ą  wenerologiez j wych M in . Zdrow ia  i K lu b u  Leka- 
ną“  Na łamach tych pism  (z b raku  rzy. (w)

11 urzędników Ochrony Skarbowej
przed sssdesn

W W ojskow ym  Sądzie Rejono­
w ym  w  Łodzi rozpoczęła s i ; rozpra 
v;s przeciw ko jedenastu b. funkc jo  
nariuszom  B rygady O chrony S I a: 
łbowej, oskarżonym o ucz.i o nadu­
życia służbowe. Przss‘ ę.„:'/i3 dzia­
ła lność oskarżonych u trud n ia ła  U - 
rzedom Skarbow ym  praw id łow e w y 
m ierzanie podatków i naraziła 
Skarb Państwa na : znaczne s tra ty  
m ateria lne.

Na ław ie  oskarżonych znaleźli 
słę: b. k ie ro w n ik  re fera tu  wymiarO 
we.go Eugeniusz O lczyk, b. rew i 
dent Leon M ilew sk i, b. bucha lte r— 
rew ide n t Eugeniusz Garnuch, b. 
podkom isarze B rygady Ochrony 
Skarbowej Tadeusz Bocheński i 
H e n ryk  Ż ukow ski, b. k ie ro w n ik  B ry  
gsdy O chrony Skarbowej Łódź — 
Wschód H e n ryk  M uch in , b. referen 
darz M ieczysław  B ry k a ls k i oraz u- 

■fcednicy i  rew idenci BOS K a z i­
m ie rz  Tysiak. Zdzisław Niedźw ieć 
k i;  Stawisław M icha lsk i i  M ieczy­

sław  Nagiel.

Osk. Kazim ierz Tysiak zaprze­
czył s taw ianym  mu zarzutom, 
w b rew  zeznaniom, złożor; w 
śledztwie. Zeznający nastsą. *«k - 
Eugeniusz Garnuch równie? r .al 
metodę odw o ływ ania zeznań ziozo 
nych w  śledztwie. Po w ykrę tnych  
zeznaniach m usia ł jednak przyznać, 
że w  f irm ie  „M yś lib o rsk i“ , gdzie 
p i ¿oprowadzą! rew iz ję  ksiąg, o trzy 
m ai bezpłatnie pewną ilość towaru.

Z ko le i zeznawał osk. Leon M i­
lew ski, k tó ry  przyznał, że przepro 
w-adzał kon tro lę  w  firm ie  „Soło- 
w ie j“ , a w  parę dn i później pobra ł 
od jednego z je j .-.właścicieli, Schrei 
bera. 150 tys. zł., tw ierdząc, że by ­
ła  to ty lk o  pożyczka. M ilew sk i przy 
zr:ał się również, że w  pryw atne j* 
w y tw ó rn i o trzym a! dw udziestokilo - 
v  ą skrzynkę rniydła.

Po zeznaniach oskarżonych Sąd 
odroczył rozprawę do dnia następ 
nego.

~ DYR EKC JA F A B R Y K I W IE L K IC H  M A S ZY N  ELE KTR .

ogłasza przetarg
na wykonanie rem ontu budynku m ieszkalnego p rzy  ul. Setnej N r 1

WC O fe rtv aw 1Ubezfirm owych przepisowo zalakowanych kopertach z na- 
oisem O ferta na w ykonanie - rem ontu budynku mieszkalnego przy 
u l Setnei N r 1“  oraz zaw ierające dowody wpiacem a w a d ium  do B G K  
l u  “ ’  W roc ław iu ) w  wys. l°/o sumy oferowanej, należy złozyc do. 
f n  n  W a  l l T i  w  B iurze P lanowania F -k i W ie lk ich  Maszyn* 
F lr k t -  m-zy Przem ysłowej 12 we W rocław iu  (parter, pokoj N r  „).

K om isy jne o ta r c ie  kopert i rozpatrzenie O fert nastąpi tego oma

°  SBUŻ3ze3?nform acje oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod w y - 
żei wskazanym  adresem każdego dn ia o godz. 8 10-ej.

‘ D yrekcja  F W .M E . zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  ofe­
renta zmniejszenia lub  zwiększenia zakresu roboty, ewent. je j po­
dział ’ m iędzy k ilk u  ofęrentów  oraz unieważnienia przetargu bez po- 
dania nrzy^zyny i bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności 
za sku tk i w y n ik łe  dla oferentów. __________________ K r, izoj -u

Trżetarg i  samochody
L ik w id a to r Państwowych W arsztatów Samochodowych w  Łodzi, 

ul. S ienkiew icza 75/77, tel. 214-80 podaje do publicznej wiadomości, żo 
w  dn iu 12. IV . 1948 r  odbędzie się w  Łodzi p rzy  u l. S ienkiew icza 75/77 
o godz. 11-ej przetarg na 67 samochodów, 24 karoserie, 38 ram  m oto­

cyklowych.
R eflektanci mogą oglądać samochody, karoserie i ram y m otocyklo­

we przeznaczone, do przetargu od dn ia 22. I I I .  1948 r. do dnia 10. IV . 

1948 r. w  godz. od 9— 15.
O tw arcie  o fe rt nastąpi w  dn iu  12. IV . 1943 r  .o godz. 11 rano.
O fe rty  m ają być w  kopertach zalakowane z napisem: „P rze ta rg  na 

samochody“ . ________________________ __________ K r. 1272-1

. P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
Państwowe F a b ryk i K on fekcy jne  Ośrodek N r 3 w  Kaliszu, ogła­

szają przetarg nieograniczony na w ykonan ie  rem ontu  budynku poło­
żonego w  Kaliszu, p rzy  ul. K opern ika  3.

» In fo rm ac je  oraz podk ładk i ofertowe otrzym ać tanożna w  D yrekcji, 
P. F. K . Ośrodek N r 3 w  Kaliszu, p rzy ul. Pułaskiego N r 18.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach z napisem „O ferta  
na remont budynku P F. K . p rzy  ul. K op ern ika  3“  należy składać de 
dnia 2 k w ie tn ia  1948 r. godz. 11-tej Do o fe rty  należy dołączyć p o k w i­
towanie na wpłacone do Narodowego Banku Bełskiego w  K a liszu na 
konto Państwowych F abryk  K on fekcy jnych  Ośrodek N r 3, w ad ium  
w  wysokości 3% oferowanej sumy.

K om isy jne otw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  2 k w ie tn ia  1948 r. o godz. 
13tej w  D y re kc ji P. F. K . w  Kaliszu.

D yrekc ja  Państwowych F abryk  K on fekcy jn ych  Ośrodek N r 3 
w  K a liszu zastrzega sobie prawo swobodnego w yb o ru  oferenta, ja k

refu 1aP7. nnHflnia r\nvjrrw^n T<T T*
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OWOCE I CUKIER 
to  zdrow ie i s iła

należy o tym  pam iętać przy  zakupach świątecznych

MARMELADY - DŻEMY - KOM-STY - SOKI
KONSERW Y M IĘSNE, RYBNE I  W ARZYW N E  

produkcji

PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO
są do nabycia we wszystkich spółdzielniach, sklepach 

spożywczych i  kolonialnych.
SPRZEDAŻ

Bydgoszcz, Piotrowskiego 12
Bydgoszcz, 1-go M a ja  25 
Toruń , Lu b icka  67 
G rudziądz, C hełm ińska 42 
W łocław ek, 3-go M a ja  30 
Bytom, Chrzanowskiego IB  
Chorzów, 3-go M a ja  17 

1 G liw ice , P lac M ącżny 14 
K rakó w , S tradom  17 
Opole, D w ern ick iego  17 
P rud n ik , Czerwonej A rm ii 17 
Zakopane, K ru p ó w k i ,,P o ra j‘‘ 
K atow ice , P leb iscytow a 20 
B ia ła  K ra k ., I l-g o  L is topada 63 
Pszczyna, Podstarzyniec 24a 
Koźle, S w .A nny 9 
Łódź, Piotrkowska 126 
Łódź, N o w o tk i 54

HU RTO W A
Częstochowa, A rm ii Lu do w e j 10 
Kalisz, R o li-Ż ym ie rsk iego  17 
Poznań, Dąbrowskiego 129 
Szczecin. Jag ie llońska 87 
Sopot, Sobieskiego 26 
Sopot, Rokossowskiego 5 
S łupsk, Zw ycięzców  IX 
Warszawa, Złota 37 
W arszawa-Praga, Targowa 47 
Radom, B e rnardyńska  1 
L u b lin , Luba rtow ska , Targ  
K ie lce , S łowackiego 2 
Wrocław', Bałuckiego 2 
W roc ław , Sw. Antoniego 33 
W ałbrzych, R ynek 3 
Jelenia Góra, W incentego Pola 12 
liło d z k o , M on iuszk i 1 
Legnica, G rodzka 17 K r 4352-1

BACZNOŚĆ K S IĘG ARZE! BACZNOŚĆ B IB L IO TE K A R ZE !
W Y S ZŁA  Z D R U K U  K S IĄ Ż K A  PT.:

„Drogi postępu gospodarczego wsi"
napisana przez jednego z najlepszych znawców stosunków 

wiejskich
Dra W IN CENTEG O  STYSIA , prof. Uniwersytetu Wrocławskiego.

Książka ta pow inna  się znaleźć we w szystk ich  b ib lio tekach  
szkół ro ln iczych , un iw e rsy te tów  ludow ych , liceów  gospodar­
czych i  ogólnokształcących, pow inna  dotrzeć do rą k  każdego 
działacza w ie jsk iego, społecznika, ekonom isty i  po lityka , jako  
niezastąpione źród ło  in fo rm a c ji.

N ak ład  W rocław skiego T ow arzystw a Naukowego z r. 1947. 
S tro n  344, m apy, cena 840 zł.

Skład g łów n y  w  ks ięga rn i J. Lacha, W rocław , ul. Kuźn icza 36.
Zam aw iajcie bezzwłoosnie! K r  1288-1

Do zakładów przemysłowych w  Sosnowcu

potrzebny jest
energiczny kierownik księgowości
ze znajomością nowoczesnych metod pracy 
ui te j dziedzinie. W arunki do umowy. Kr 1277-1

CENTRALA DOSTAW
CRZEIffiCH P. W.

Z A K U P I
n g t y c h m i a s ł

łożyskaN r. 22334 K , łożyska N r. 1211 
oraz opraw y do łożysk 1211 

K -j-H d , 50 S 511, suw m ia rk i do 
drzewa ostro zakończone. p iły  
e lektryczne, obrotom ierz od 3 — 

s iln ik  1 — 2 K M  do IWO obr., 
zegary kon tro lne , taśm y parciane 
15 — 20 m., lic z n ik i e lektryczne na 
prąd zm ienny — różne zegary ele­
k tryczne ścienne. K r  1276-1

Oferty należy składać ur administracji ,»Trybuny Rubotniczej „Dziennika 
Zachodniego'1 i „Rzeczypospolitej“  pod szyfrą „K ie row n ik  -  Sosnowiec".

CEN TR ALA H A N D LO W A  PRZEM YSŁU CH EM IC ZN EG O  
BIUR O  SPRZEDAŻY W YROBÓW  G UM O W YC H I  TW O R ZYW  

SZTU CZNYCH W  ŁO D ZI

przyimis DELEGATA
do spraw  k o n tro li m agazynu i  w ysy łek  to w a ró w  ze stałą 

siedzibą w  W olb rom iu  k. Olkusza. W ymagana p ra k ty k a  magazy­
nowa i  znajomość księgowości m tte r ia ło w s j M ieszkan ie dla 
osoby sam otnej zapewnione. — Podanie z życ io rysem  i  odpisa­
m i św iadectw  kierować; do W ydz ia łu  Personalnego B iu ra  Sprze­
daży W yrobów  GumoW ych i  T o w a rzyw  Sztucznych, Łódź, ul. 
Św. S tan is ław a 2. 1275-1

Zakupim y
d i  B a  s t o ł ó w k i  t a f o r y c z n c j

4 ko tły  po jem ności a 500 1. ogrzew ane parą.
O ferty kierować do Biura Konstrukcyjnego Odbudowy P F S J  N r 4 
w Łodzi u l Sienkiewicza 47, K r 1281-1

Ogłoszenie likwidacji
Na skutek zarządzenia M in is tra  P rzem ysłu i  H and lu  z dn ia  31. X I I .  

1947 r. Centrala Sprzedaży K am ien ia  — Warszawa, A l. Jerozolim skie 
N r. 67 od dn ia 1. I. 1943 r. zna jdu je  się w  stan ie l ik w id a c ji,  k tó re j za­
kończenie wyznaczone zostało na dzień 30 czerwca 1948 r .

W zw iązku z powyższym w zyw a się w szystkich w ie rzyc ie li do zg ło­
szenia swoich pre tensji, względnie do uzgodnienia swoich sald w  te r­
m in ie  do dn ia 15 m aja b. r.

Zgłoszenia po tym  te rm in ie  nie będą uwzględniane.
2g26-l K om is ja  L ik w id a c y jn a

Fzzetartf nieograniczony
P. Z. P. Wł.. Nr. 18 „Polska W ełna“  w  Z ie lonej Górze, u l. W rocław ­

ska 6/7 ogłasza przetarg n ieograniczony na dostarczenie jednej pom py 
e lektryczne j do zasilan ia ko tła  parowego o w ydajności 15— 18 tys. 1/godz. 
i  sprawności 18— 20 atm .

O fe rty  pisemne składać należy w  W ydzia le Technicznym  P.Z.P.W -. 
N r. 18 do dnia 12. IV , 1948 r .  do godz. 10-tej. _ . ,

W adium  w  wysokości 39/o od sumy oferowanej w p łac ić  należy do 
Banku Gospodarstwa K ra jow ego Oddz. w  Z ie lonej Górze na nasz ra ­
chunek czekowy N r. 74, a k w it  dołączyć do o fe rty .

Przetarg odbędzie się dn ia  12. IV . 1948 r. o godz. 11-tej w  Wydz. 
Technicznym  tu t. Zakładów.

Zastrzega się praw o do wolnego w yboru  oferenta, bez względu na 
cenę lu b  un iew ażn ien ia  przetargu bez podania powodów i  zw ro tu  ja ­
k ic h k o lw ie k  s: testo ty tu łu  kosztów K *-- 1282-1

Centrala Skór 
S u r o w y c h

ZAANGAŻUJE CHEMIKA,
znającego technikę pracg m Biu­

rze Handlu Zagranicznego 
na stanowisko

KIERO W NIKA W Y D Z IA ŁU  CHE­
MICZNEGO i ART. TECHNICZN. 
Pożądana znalamośe jąryków obcych.
Podania uiraz z życiorysem prze j­
muje: W y d z a i Personalny C. S. S 
Łódź. Piotrowska 260. Kr ,1265-0

Przetarg ni

odżywka d la  dzieci 
J i  dorosłych specjalni* 
kresie rekonwalescencji.

k s i ę g a h h i e
Spółdrielni Wydawnicza!

»Czy t e l n i k«
tay Świat i l  DaszyUskiep H 
Marszałkowska §2 Mmta '9 
Prup Smdkowa i róg Stalowej

Kupno -  Sprzedaż
^  n i  a % e k

ze wszystkich dziedzin
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REDAKCJA: W arszawa, u l M a m a ł-  
kowska 3/5, T e le fon y : 87-682. veil go­
spodarczej: 88-717. Sekre tarz Redakcji 

p rz y jm u je  od 11 do 13-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : W arszawa, Da­
szyńskiego 16, te !  87-112. A d m in i­
s trac ja  czynna w godz. od 9—15- 

w sobotę od godz. 9—12 
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia W ydaw n i­
cza „C z y te ln ik " , W arszawa, ul Da-

sz jńsk ieg o  1 4 . ____ ___
~~ A D R E S  Y t

A d m in is tra c ja  głAwna: W arszawa, ni. 
Daszyńskiego 1«. tal 871 19. B iu ro  
Otrłoszert: Daszyńskiego 13. te l 857 9«
I -887-708 O ddziały w k ra jn :  s i a ? t : 
Bvforn Stelmacha 18. tal 531*93. 50 >9 
-  Katow ice. 8 M aja 13 tel «09;7l -  
W rocław . K rap n iczu  M  te l. 88 ~  JAnz 
P io trkow ska 9ń. Redakcja 701-58,
A d m in is tra c ja  te l 153 33, — w  y-
d r  * e i  e: Gdynia. M ściw oja 9. te ł. 
222-07. -  Sopot, Pi A rm ii Czerwonej 
74. te ł 513-117 -  Szczecin. PI Hołdo 
P raskiego 8. -  B y d c o * z e *. M 
focha  fi. -  K r  a k ń w. W ie lopo le  1, 
te l 545-fiO. -  L n h l i n .  S M aja 4, 
te l. 25 88 -  P o z n a ń. Marsz. Fo*

cha 14, te ł fi‘2-31 •_________
Miesięcznie poczta na p row inc je  zł 
120.—. z odbiorem na m iejscu zł 100.— 
Zam ówienia p rz y jm n ja  D zia ł P renu­
m eraty „C z y te ln ik “ , Daszyńskiego tę 
1 oddzia ły. W płacać na konto P K-O 
I-4fi92 „R zeczpospolita  1 Dziennik Go* 
spodarczy“ . zaznaczajao na odwrocie 
b lan k ie tu  dok ładny adres. W ysyłkę  
rozpoczyna się z dniem 1-ęo lab  Ifi-nro 
każdego miesiąca Prenum erata za­
gran iczna w ynosi zł. 100.— pins t l. 
180— koszta p rzesy łk i (wg ohojtla* 

zniące j ta r y fy  pocztow e j).
~~ C E N N IK  OGŁOSZEŃ

D robne: 30 zł. za w vraz. poszuk iw a­
nie p racy 15 zł. za w yraz, m in im um  
10 s łó w .' m axim um  40. T łn s ty  d rnk  
100% drożej. Ojrłnsz. w ym ia row e : (za 
1 mm szer. 1 s z p a łty l: za.' tekstem 
do 70 mm zł. fiO: 71-150 mm zł. 80; 
121-200 mm. zł. IW : 301-300 mm tł-  
130: ponad 300 mm zł ISO: tekstowe 
do 70 mm zł. tOO: 71-120 mm zł ttft, 
151-200 mm z ł. 175; ZM >300 mm *4 
225; ponad 300 mm zł 300 m iej?-e ta - 
strzeżone 50% droże j; nekroloar» 
do 70 mm. z ł fiO; 71-120 mm zł. 75: 
121-200 mm zł. 120: 201-300 tum «1 
150; ponad 300 mm. z ł 200 B ilanse 
i uk ład  tabe la ryczny o 100% drożej. 
W nnm erach n iedzie lnych  1 aw latect- 
nych 30% do p ła ty . Zn te rm  nowy 
d ruk  oarłoszeń a d m in is tra c ja  nie do­
powiada NależnoAń za ogłoszenia na ­
leży k ierow ań przez P K O  na konto
N r T 717 -  D zia ł O głoszeń__________

OG ŁO SZEN IA PR7YJ M IIJ  \ t  
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik  -C e n  
tra la  w W arszaw ie , n l Daszyńskiego 
lfi. 1 p „  te l 857-93 1 887-08. oddział? 
m ie jsk ie : M arszałkow ska 3/5. Poznań 
ska 38 P rasa n l Ta rgow a (¡7 (ks l*  
ea r n i a ,?eżew«k1eeo» K s ięgarn ię  „C zy 
te ln lk “  n l Nowy « w ia t 47 n i Mar 
szałkowska 02 n l Puławska 49 k«‘ «- 
e a rn ln  „W o ln o iń “  n l M arszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddzia ły 

..C zy te ln ika “  1 B ln ra  Ogłoszeń.

Przedsiębiorstw o Państwowe Dolnośląskie Z akłady G arbarski«
■w Brzegu n /O d rą  (G arbarnia) ogłasza przetarg nieograniczony, na do­
stawę s iln ik ó w  e lektrycznych :

1. jeden s iln ik  220/380 V  p ie rśc ien iow y od 36 do 40 K W  1500
' o b r./m in . w raz z rozrusznik iem , w y łączn ikam i i  bezpiecznikam i.

2. dwa s iln ik i 220/380 V  20 K W  do 1450 o b r./m in . z prze łącznikiem  
tró jk ą t gw iazda i  bezpiecznikam i.

3. dwa s i ln ik i 220/380 V  17 K W  1450 ob r./m in . z prze łącznikiem  
tró jk ą t gw iazda i  bezpiecznikam i.

4. dwa s i ln ik i 220/380 V  od 10— 12 K W  p ierśc ien iow y z rozruszni­
kam i i bezpiecznikam i do 1500 o b r./m in .

5. dwa s iln ik i 220/380 V. 8 K W  do 1000 ob r./m in . z prze łącznikam i 
tró jk ą t gw iazda i  bezpiecznikam i.

6. jeden s iln ik  220/380 V. 6—7 K W  1500 ob r./m in . z prze łącznik iem  
tró jk ą t gwiazda z bezpiecznikam i.

-O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaku F irm y  należy składać 
na wszystkie lu b  pojedyncze s iln ik i w  B iu rze Przedsiębiorstwa w  Brze­
gu n /O d rą  (G arbarnia) do dn ia  5, IV . 1948 r. godz. 10-ta.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  w  obecności p rzedstaw ic ie li f irm  
o godzinie 11-tej, dnia 6 k w ie tn ia  1948 roku.

D yrekcja  zastrzega sobie praw o w yboru  dowolnego oferenta bez 
względu na wysokość o fe rty  i  podzia łu  dostawy m iędzy oferentów. 
_ _ _ _ _  K r. 1274-1

Przetarg nieograniczony
M in is te rs tw o R o ln ic tw a  i Reform  Rolnych ogłasza przetarg nieo­

graniczony na dostawę następujących m a te ria łó w  faszynowych: _
1) 3.875 mp. faszyny loco p ra w y  brzeg W is ły  k m  455 p rzy  U jśc iu

S tare j W ilg i. . . .  , T_.
2) 11.420 mp. faszyny 1.304.kop ko łków  j. w . loco p ra w y  brzeg W i­

sły (km  460— 462) w  m iejscowości Gusin.
Dokładne oznaczenie p laców  składowych poda Rejonowe K ie ro w ­

n ic tw o  Robót W odno-M e lio racy jnych w  Warszawie. Dostawa w. w . 
m a te ria łów  ma być w ykonana następująco.

30°/, do dn ia 15 m a ja  1948 r.
reszta do dn ia 15, czerwca 1948 r. - ; ; , - -
O fe rty  w  zalakowanych kopertach na całość lub  części dostawy 

z napisem- , O fe rta  na dostawę m a te ria łów  faszynowych“  należy sk ła ­
dać w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i R e fo rm  Rolnych Departam ent W odno- 
M e lio ra cy jn y  ul. F iltro w a  30, IV  p. pokój N r. 9 do dn ia  5 k w ie tn ia  
1948 r  godz 11, w  k tó ry m  to czasie nastąpi o tw a rc ie  o fe rt. Tamże 
otrzym ać można ’podk ładk i przetargowe i  „W a ru n k i techniczne dostawy 
m ate ria łów  faszynowych“ . Do o fe rty  należy załączyć w yłącznie p o k w i­
towanie na złożone w a d iu m  na rachunek depozytowy W arszawskiego 
Urzędu W ojewódzkiego w  Pruszkow ie w  wysokości 2a/o oferow anej su­
my, oraz odpis św iadectwa przem ysłowego na ro k  1948. .

’ Złożone, o fe rty  obow iązują oferentów , pod rygo rem  u tra ty  w adium , 
przez 14 dn i. D la zabezpieczenia dostawy żądana będzie kaucja  w  w y ­
sokości 5°/» od sumy o ferow anej p rzy  podpisaniu um owy.

. M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R. R. zastrzega sobie prawo zwiększenia 
o 25°/» wzg lędnie zm niejszenia o 400/o dostawy, w yb o ru  oferenta, po­
dzia łu  dostawy pomiędzy ofe rentów  oraz un ieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań z tego 
ty tu łu .__________ __________________ _______________________  K r - 1278-1

Ogłoszenie
Państw ow y Zarząd Zakładów  E lektrycznych O kręgu W arszawskie­

go podaje do w iadom ości wszystkich odbiorców  energ ii e lektryczne j na 
teren ie całego k ra ju , że w  ciągu najbliższego okresu obrachunkowego 
zostaną stopniowo zniesione kon tyngenty  energ ii e lektryczne j, w p ro ­
wadzone na jesien i dla odbiorców „gospodarstw  dom owych“ .

Od c h w ili odczytania każdego poszczególnego liczn ika  przez fu n k ­
cjonariusza zakładu elektrycznego poczynając od 25 m arca r . b .  zużycie 
energ ii e lektryczne j dla danego odbiorcy już nie będzie podlegać ogra­
niczeniom  kon tyngentow ym  i  obliczane będzie w  następnych rachun­
kach po ta ry f ie  norm alne j. W ten sposób w  ciągu ick. m iesiąca wszyscy 
odbiorcy w e jdą w . w a ru n k i bezkontyngentowe.

D la un ikn ięc ia  nieporozum ień, wszystkie rach un k i w  czasokresie 
znoszenia kon tyngentów  zaopatrzone zostaną napisem następującej tre ­
ści: „O d da ty w ystaw ien ia  niniejszego rachunku  kon tyngenty  przestają 
odbiorcę obow iązywać“ . Treść tego napisu odnosi się ty lk o  do tego 
licznika, dla którego r - k  z . ty m  napisem został w ystaw iony. Rachunek 
należy zachować na wypadek ewent. rek lam acji.

Równocześnie podaje się do w iadomości, że z dn iem  25 m arca r. b. 
zostaje rów nież odw ołany zakaz ośw ietlan ia  w ystaw  sklepowych i uży­
wania rek lam  św ietlnych.

Państwowy Zarsąd Zakładów Elektrycznych 

K r. 1288-1 O kręgu Warszawskiego (Z. E. O. W.)

„C s y le ln ll t "  D ru k a rn i*  nr. ł

ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU CERAM ICZNEG O
o k r ę g u  Śl ą s k a  w s c h o d n ie g o

•w Katowicach, Warszawska 12, tel. 319-51
___  ogłasza — *

przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu osobowego m arki „Wanderer“ w  stanie zdekom-

pletow anym.
Powyższy samochód można oglądać codziennie od godz. 8—15-teJ. 

R e flektanci w in n i złożyć o fe rty  w  kopertach zam kn ię tych pod adresem 
ja k  w yże j, do dn ia  10. IV . br. Zjednoczenie zastrzega sobie dowolny 
w ybór oferenta i  un ieważn ienie przetargu bez podania powodu.

K r. 1273-1

P R Z E T A R G

B-49702

Zarząd M ie js k i w  C zap linku pow. Szczecinek ogłasza przetarg n ie­
ograniczony na rem ont gazowni m ie jsk ie j i sieci gazowej.

O fe rty  należy składać w raz z dołączonym kw ite m  na wpłacane 
w adium  w  wysokości 2 proc. sum y oferowanej do dnia 5 k w ie tn ia  1948 
roku godz. 11 w  Zarządzie M ie jsk im  w  Czaplinku.

P rzetarg odbędzie się w. dn iu  5 k w ie tn ia  1948 r  w  tymże Zarzą­
dzie o godz. 12-tej, gdzie też można otrzym ać ślepe kosztorysy.

Zastrzega się swobodny w yb ó r oferenta oraz praw o unieważnienia 
'wzetarzu bez Dodania t>rzvervnv. K r. 1283-1


